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DOLARA? 
OD. ,R w, 11(7 QWość złota w dolarze nie będzie stała, lecz uzależniona 

od ttufituatji ceny na wolnych rynkach. 

^sekwenc je nowych rozporządzeń Roosevelta 
k^rza Londyn, 30 sierpnia. 

A cwan ie prezydenta Roose-
kj^az ° W ° ' Z n o s z a . c e dotychczaso-

do J P r z«daży i wywozu w sto-
JSoe ś w *eżo wydobywanego, 
Jj a n J ^ 0 celem przyjścia z DO-
3 ^.r^kańsklej produkcji złota, 

Tty londyńskiej uważała, że rozporządze-
Dotychczas oficjalna cena wynosiła |. nie powyższe zmienia wartość złote 

wie 30 dolarów-
uoiycnczas unujmua ICNU W J " U ; I " U , — -

zaledwie 20.67 dolarów. W kołach Ci-Jgo składnika dolara i interpretują Je 

Wielka kampania w Stanach Zjednoczonych 

3 

N ^ c e n * a r g 0 nie mogła uzy 
\ht D a n " lacych na wolnych 

Oświatowych. 
K posuniecie umożliwi amery-
Nfze l n i o m ' z lo t a- reprezentują-
\ J Z , ° 10 procent produkcji 

8Przedaż uncji złota za pra-

pod hasłem „kupujcie zaraz" 
na towarów, wartości 2 miljardów do
larów. Plany te, jak przypuszczają, 
wymagać będą wydania zarządzeń uzu 
pelniających. wśród których znajdzie 
się inflacja, chyba, że obecne wysiłki 
dokonają cudu. 

Waszyngton, 30 sierpnia-
Gen. Jahnson bada obecnie szczegó 

Iowo plan zakrojonej na olbrzymią 
skalę kampanji pod hasłem „Kupujcie 
zaraz". 

Przewidziane jest m. in. zwrócenie 
się do konsumentów z apelem do kup-

Jako zapowiedź oficjalnej dewaluacji 
waluty amerykańskiej. Odtąd wartość 
złota w dolarze nie będzie stała, lecz 
będzie sie ona zmieniała z dnia na 
dzień, stosownie do fluktuacji ceny zło
ta na wolnych rynkach. 

Cena na wolnych rynkach będzie 
więc decydować o cenie, płaconej ame
rykańskim kopalniom złota przez skarb 
amerykański. Konsekwencją rozporzą
dzenia, częściowo znoszącego zakaz 

t sprzedaży i wywozu złota świeżo wy-

J dobywanego, jest drugie rozporządze
nie, zwrócone przeciwko tezauryzacji, 

» 
t y flroza. 

grozi Mussoliniemu zerwaniem przyjaźni, gdyby mocarstwa 
ułatwiły problem naddunajski_bez porozumienia z Rzeszą. 

U Austria powiększa swe siła zbroiae? 
"wania, jak się zdaje, nie doprowadziły deńską, uprzedzają załatwienie _ tych roż 

i t f i 1 * H a , P a r y z - 3 0 sierpnia. 
? C ^ a s a ' d ^osząc o przy-
Knl 5.u i z e f a Heimwehry au-
Xlk u i t a rhemberga, stwierdza, 
l LSNu, P £ z o s t a 3 e w związku z iSSŁ R l c c i o n e . w czasie któ-
l/1* h*1 Dniw S o r z e c i w i ć się miał 
SVa

eimwev,lUssa co do przekształ
c i H e Ł . w rezerwę, gdyż 
M < i o S r a musiałaby być 
N H sS? , t . y w 6 w austriackich i 
K N W , h c z e b n y armji austry-

\ ^ tJcJ rAta tyy y r a m y « z a k r e ś l ° " 

Ł^ feać^H^ 0 1 1 m i s l a Starhem-
! N?; e i l Whf i e n a zyskaniu zgo 
KSlkirS™^™0™.za; 
i^M^Nem'™ A

a m " ' j stałej," jednak 
ilKSi ako ^żności wykorzysta-

' ^ ^ e ' i e o Ł V d l a r z a d u D o 1 1 -^ackiej y n i e z a leżnej po-

' j y i ^ r a c , B e r l , n » 30 sierpnia. 
^ ^ ^ ^ V B ° t £ i , r ^ ? J,es2C*e w arty-

* : « W K ^ P a r W : : oodlkreślajac wzros 

uległby rozbiciu. 
Następują dalej groźby pod adre

sem Węgier. Rumunjl i .Jugosławjl I 
przestroga pod adresem Mussollnlego, 
że zarówno Tardleu, jak i Benesz, rze
komo przekonali się o bezsensowności 
wykluczenia Niemiec z planów naddu-
najsklch. 

Paryż, 30 sierpnia. 
(Pal) Na temat stworzenia austrjac-

kiej milicji związkowej, zapowiedziane
go przez ministra wojny Vaugoin, „Petit 
Parisien" pi6ze co następuje: Sprawa ta 
została wysunięta przez Wiedeń naj
pierw w formie dość ogólnikowej we 
wszystkich kancelariach europejskich, 
przyczem podkreślano konieczność tym
czasowego powiększenia sił policyjnych 
z 8-miu do 10-ciu tysięcy ludzi. — Roko 

1,3 Mt^-i 
W r * 1 w S 2 ° C Z n y c h zwłaszcza 
, i li ^ t y f f ^ e s z c i e . 
»l?l?e*trrS5łl IW* wybitny cha-
X V ? a •.Boe?521

avr?Seni W , o c h -V WiN-V.EpSo?en ^eitung" w ar-
% * R i c c i o n e - PO-

dotychczas do sprecyzowania tego za 
gadnienia. Przynajmniej mamy wrażenie 
ciągnie dalej dziennikarz, że od czasu 
tego sądowania opinji wśród sygnatariu
szy traktatu w St. Germain, nie zostało 
osiągnięte formalne porozumienie co do 
zwiększenia austrjackich sił zbrojnych. 

Rezultaty tego sondowania były jed
nak zadawalające, ponieważ Wiedeń, po 
mimo, iż traktat pokojowy zezwala na 
posiadanie 30-tysięczne.j armji, zadawa
lał się 20-tysięczną. 

Nie sądzimy pozatem, aby zawarło 
już ostateczny układ, co do charakteru 

nych spraw. Mogłoby chodzić jedynie o 
wypełnienie luki pomiędzy stanem l i 
czebnym, na który zezwala traktat po
kojowy, a faktycznym stanem ilościo
wym oraz o tymczasowe, w drodze wy
jątku, powiększenie sił policyjnych z 
8-iu do 10-u tysięcy. 

Nie można dopuścić do tego, by pod 
pretekstem powołania nowej organiza
cji wojskowej, powstało fałszywe wraże
nie, iż pragnie się zmienić postanowie
nia traktatu i zwiększyć o 20,000 ludzi 
rocznie stan liczebny armji austrjackiej. 
Istnieją wszelkie podstawy do przypusz-

JUŻ ostateczny UKIAA, co ™ w m a A W 

nowych sił zbrojnych i co do czasu trwa czenia, że do końca tygodnia" pwozuniie 
ma służby wojskowej. — Zdaje się, że nie pomiędzy Londynem, Paryżem Rzv-
oswiadczente ministra Vaugoin i pewne mem i stolicami państw Małej Entenhi 

- . f r % m t szczegóły, poruszone przez prasę wie- stanie się faktem dokonanym 

Hitlerowcy austriaccy wykradli z wiezienia 
swego towarzysza, który dokonał zamachu na 

przywódcę Heimwehry dr. Steidla. 
Wiedeń, 30 sierpnia. 

Z Innsbrucku donoszą, że dzisiejszej 
nocy uciekł z więzienia pr /yw^d: , ! hi
tlerowców tyrolskich Franz Hofer, któ 
ry byl aresztowany w dniu 12 czerw
ca w związku z zamachem na przy
wódcę Heimwehry dr. Steidla. 

! cieczkę Hofera umożliwiło kilku 
jego współtowarzyszy parjylnycli, 
którzy po walce ze straż?, więzienna, 
uwolnili go .i wywieźli samochodem. 

Władze dokonały licznych areszto
wań wśród narodowych socjalistów 
zarówno w Innsbrucku jak i innych 
miastach Tyrolu. 
. Wiedeń, 30 sierpnia. 

I emcą m{ j Z r e z ygnować Z Innsbrucku nadchodzą następują-' 
Pakt czterech i ce szczegóły odprowadzeniu z więzie-

..„ddunajsktm 
,.«V5IXV„<< wszyscy muszą sobie 

T ^ S 1 ^ zo-ac sprawę P " ^ 
,n

K1C^o\w\ek planów w ba-
," , a ' s k i r n ' że skazane są one 

\C,A%u'w1an le się. dopóki' trwać 
V * 8 » « niemiecko - austriacki 

> *zesza nie bierze w nich u-

H ^ t ^ i ^ R o k o l w l e k rozwiązania, 
1 bt^Wu,?"^0 bez Niemiec, sa i»-

V ^ T , \ S ' n»vtsiałvbv ZRO.7.VO«NW<" 

nia przywódcy hitlerowców tyrolskich 
Hofera. 

O godz. 1-ej w nocy przed gmach 
aresztu śledczego, zajechało auto oso
bowe. Z samochodu wysiadło dwuCh 
mężczyzn ubranych w mundury Heim
wehry i jeden po cywilnemu. Oświad
czyli oni straży więziennej, że maja 
nakaz wywiezienia Jednego z areszto
wanych. 

Gdy drzwi do więzienia zostały 
otwarte rzekomi przedstawiciele władz 
rzucili się na strażnika i obezwładnili 
go. Po steroryzowaniu reszty służby 
więziennej hitlerowcy zabrali klucze 
od cel i udali się do celi Hofera, które
go wyprowadzili z więzienia. Następ
nie wraz z Hoferem odjechali autem 

rozwijając dużą szybkość. Samochód 
należy do pewnego kupca z Kuefsztein. 

Pomiędzy Steinach a Gries żandarm 
usiłował zatrzymać auto hitlerowców, 
którzy jednak nie chcieli usłuchać roz
kazu. Gdy żandarm użył broni i strze
lił dwukrotnie, hitlerowcy wysiedli z 
auta i uciekli w kierunku granicy wło
skiej. 

Władze poinformowane o ucieczce 
Hofera, zaalarmowały wszystkie stacje 
graniczne. Auto, w którem uprowa
dzono Hofera, zostało skonfiskowane i 
przywiezione do Innsbrucku. 

Pomiędzy godz. 2 w nocy a 8 ra
no aresztowano w Innsbrucku i innych 
miastach Tyrolu przeszło 70 narodo
wych socjalistów. 
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Uroczystości ku czci króla Batorego w Kraków 
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' K f r które, 

Wczoraj przybyła do Krakowa delegacja węgierska z prymasem " I 
i min. Kaellay na czele. — Miasto przybrało odświętny wyg'** 0 ,

 r

nu 
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Prezgdeni Rzpliiej zamieszkał na W f l ^ u C Z 

Po przemówieniu Kraków, 30 sierpnia. . 
Dziś przed przyjazdem do Krako» 

wa Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
I delegacji narodu węgierskiego na uro 
czystość złożenia hołdu królowi Stefa
nowi Batoremu, miasto przybrało uro
czystą szatę. Budynki miejskie udeko
rowano flagami państwowemi węgier-
skiemi oraz barwami miasta. 

O godz. 18-ej na dworcu zgroma
dzili się przedstawiciele władz oraz 
delegacje różnych organizacyj, ocze
kujące przyjazdu gości węgierskich. 

Z ramienia rządu przybył do Kra
kowa minister rolnictwa Nakonieczni-
kow-Klukowski i wiceminister spraw 
zagranicznych Szembek, dalej poseł 
węgierski w Warszawie minister Ma-
touska, profesor Diveky oraz z ramie
nia warszawskiego komitetu — prof. 
Puźyński. 

O godz. 18.50 przybył pociąg, wio
zący delegację węgierską przy dźwię
kach hymnu węgierskiego i marsza 
Rakoczego oraz wśród okrzyków na 
cześć Węgier. „ „ , , „ „ , „ „ „ 

Goście z księdzem prymasem kar 
dynałern^ Seredy wycieki, 
witaiąć"się serdecznie z 
cielami rządu polskiego. Następnie 
ksiądz prymas Seredy przeszedł przed 
frontem kompanjf honorowej K. P. W., 
witany gorącemi okrzykami publiczno
ści „Eljen Magyarorszag." („Niech żyją 
Węgry"), goście zaś węgierscy wzno
sili okrzyk: „Eljen Lengyerorszag" — 
(„iNech żyje Polska"). 

Następnie goście udali się do salo
nów recepcyjnych. W imieniu m. Kra
kowa powitał delegatów węgierskich 
prezydent miasta Kaplicki, pokreślając, 
że całe miasto bez różnicy stanów ma
nifestacyjnie wita delegacje bratniego 
narodu węgierskiego. W dalszym ciągu 
mówca przypomniał obchód grunwal
dzki w r. 1910, w którym wzięły rów
nież udział liczne delegacje węgierskie. 

Tak, jak wówczas — mówił prezy
dent Kaplicki — naród polski razem z 
węgierskim podczas obchodu grunwal
dzkiego w Krakowie protestował prze
ciw nawale germańskiej, czcząc zwy-
cięstwo Jagiełły, tak i dziś przybywa 

przedstawi-

do Krakowa delegacja pobratymczego 
narodu, manifestując w uroczystości 
ku czci króla Batorego łączność z na
rodem polskim, któremu także i dziś 
grozi podobne niebezpieczeńst A -o. 

Na przemówienie przedstawiciela 
miasta odpowiedział węgierski mini
ster rolnictwa Kaellay, podkreślając 
tradycyjne Więzy, jakie iąćzu od Wie
ków naród węgierski z narodem pols-

Powitanie Prezydenta Mościchfego 
ncx dziedzińcu zamkowym. 

Kraków, 30 sierpnia. 
Dziś o godz. 20.30 wieczorem Pre

zydent Rzeczypospolitej wraz z oto
czeniem zajechał na wzgórze' wawel
skie dwoma samochodami od strony 
placu Bernardyńskiego, gdzie w ocze
kiwaniu dostojnika państwa zgromadzi 
ły się tłumy publiczności, ustawiając 
się w gęstych szpalerach. 

Na dziedzińcu zamkowym oczeki
wali przybycia Pana Prezydenta woje
woda krakowski dr. Kwaśniewski, do
wódca O. K. gen. Łuczyński z korpu
sem oficerskim, prezes sądu apelacyj
nego Parylewicz, wiceprezydent mia-

bez 
gro-

s.ta Osjrow^sjd, naczelnik wydziału 
pieeżenstwa 'MaYszyński, starosta 

dzki Paczos, rektor prof. Szyszko-Bo-
husz, zarządca Wawelu Tasiakowski. 

Ponadto witali Prezydenta dyrektor 
protokułu dyplomatycznego Romer, 
mjr. Jurgielewicz i zastępca szefa kan-
celarji wojskowej mjr. Czuruk. 

Na dziedzińcu ustawił się bataljon 
honorowy ze sztandarem. Po powita
niach Prezydent Rzeczypospolitej udał 
się do apartamentów królewskich na 
pierwszem piętrze, gdzie spożył kola
cję w ścisłem gronie. 

Na gmachu zamku królewskiego na 
Wawelu wywieszono z baszty zamko
wej chorągiew państwową na znak po
bytu Prezydępta .w grodzie wawels
kim. 

lay, sekretarz pi'e&ydjalny KIM. d' 
3 wręczył, w f f l , 
ły bukiet 

Po powitaniu w sali T ^ ^ V J ] 

KRAKOWSKIEGO 
stra wspaiiia 

scie węgierscy wraz z 
lami władz wsiedli do 
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A & 
uciali się do hotelu. P r Z . j j a | i , 
wzdłuż, któremi przejeż°z 

dził się wielki tłum pnb , i c Z ' a v j i 
sząc okrzyki na. cześć deles j 
węgierskiego. O godz. - u ' j c 

nach Grand-Hotelu odbyk> si 
cie na cześć delegacji ^ R J Ś 
dane przez prezydjum , l l i a ^ v 

Delegacja węgierska P $ 
Krakowa w liczbie 70 osóo-^ 
dza prymasa kardynała ^ ¿¡¡0'-. 
stra rolnictwa Kacllay'a. P \ fifj 
z rodu Batorych, przyby" •»* 
oświaty prof. Kursinstsky P 
'er, b. wiceprezes liarlan:-1''^., 
kiego Pabyan, Frey, G ° C % , -
prałat Turi i ksiądz Ernst. ̂  
chy, wiceprezes' tow. P0'? ^ 
kiego w Budapeszcie. P < " o t \ / ^ 
radca minislerjalny SZVWJ!r 

BYLI w e i 

WIE-..1 WA*O 

' W ą Wy: 

C ' 6 * wła 

' 1 2 a s e'« 

ÌS' 6 te*< 
• HLNLE SCHL 

lS*8LĘD 

Prześladowania żydów w N i e m a 
Masowe aresztowania w Wormacji,-niezwyK 

wieszczenie prezydenta polscji w Darmszt* 

Światowa konferencja 
żydowska w Genewie. 

Paryż, 30 sierpnia. 
Dnia 5 września nastąpi w Genewie 

otwarcie światowej konferencji żydów 
skiej, która potrwa 3 dni. 

Przedmiotem obrad będzie zwoła
nie wszechświatowego kongresu ży
dowskiego, który zajmie się obroną in
teresów żydowskich i ustaleniem dy
rektyw wielkiej akcji żydów wobec 
ograniczenia praw żydów w Niem
czech. 

Pożar kościoła 
w Barcelonie. 

Paryż, 30 sierpnia. 
Havas donosi z Barcelony, że pożar 

zniszczył doszczętnie kościół Matki Bo 
skiej Cudownej. 

Ocalały jedynie archiwa i zakryst
ia, Przyczyna pożaru jest nieznana. 

Berlin, 30 sierpnia. 
Prasa donosi z Wormacji o areszto

waniu szeregu żydów i internowaniu I 
ich w obozach koncentracyjnych. Zarżą | 

dzeniom tym nadany jest charakter 0-
brony przeciwko wystąpieniom żydów, 
którzy w'ostatnich czasach mieli zająć 
rzekomo prowokacyjną postawę wobec 

Wierzą w zdrowy rozsądek Niemiec... 
Cdcznim nawodowo-niemiec&ich %udów* 

państwa i jego instytucyJ' 
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Berlin, 30 sierpnia. 
Związek żydów narodowo - niemiec 

kich ogłosił w związku z rezolucją zjaz 
du sjonistycznego w Pradze odezwę, za 
wierającą protest przeciwko mieszaniu 
się do stosunków niemieckich i przeciw 
ko próbom wywierania nacisku zagrani 
cy na zarządzenia rządu. Za sytuację 
sądów w Niemczech związek czyni od
powiedzialnymi sjonistów. 

Pomimo to, stwierdza odezwa ży

dów narodowo - niemieckich, wytrwa
my przy naszej przynależności do naro
du, niemieckiego, mając głębokie zaufa
nie do zdrowego rozsądku narodu nie
mieckiego i rządu narodowego oraz ma 
jąc przekonanie, że znajdzie się wkrót
ce rozwiązanie niemieckiej kwestji ży
dowskiej, które umożliwi żydom, od-
dawna w Niemczech żyjącym, współ
pracę nad zadaniami narodowego pań
stwa niemieckiego 

PAFTS 

przeciw prześladowaniom tudności nolskieh 
Warszawa, 30 sierpnia. 

Dnia 30 sierpnia rb. zastępca komi
sarza generalnego R. P. w Gdańsku, 
dr. Stefan Lalicki zgłosi! się do prezy
denta senatu gdańskiego p. Rauschnin-
ga z interwencją w sprawie nadużyć, 
popełnianych ostatnio przez szereg 
podwładnych' mu organów w stosunku 
do obywateli polskich oraz osób naro

dowości polskiej, zamieszkałych w 
Gdańsku. 
Prezydent senatu oświadczenie przed 

stawiciela Komisarza Generalnego 
przyjął do wiadomości i przyrzekł ro? 
patrzyć szczegółowo wypadki nad
użyć oraz rozstrzygnąć je w myśl za
sad równouprawnienia ludności polskiej 
na terenie w. m. Gdańska. 

SYLVIA SIDNEY Dilli III IW" 
w nainbwszem arcydziele | f " U I H ^ I "Mli • 
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a 
bić dotkliwie dwuch u " 1 1 " ' ^ L . , 
szturmowców. Dalszym ?"\0WIIRF 

masowych aresztowań ' ^ c k t f l ttfSi 
nie się w prasie strassbij k ic c f j ^ , ; ^ a 7 ' . l ! > 

sienią, że 300 rodzin ż y d o * n y ! » / f l C d n i e 
je się w obozie koncentra«j }• 
hofen i narażonych jest »a JM 
złe traktowanie. ^ 1C1 

mm 
kontynuowaniem przez 'J^oP^ głosił równocześnie ^s^^ 

Prezydent policji W 

pień przeciwko p a ń s t w 1 1 ' ' ^ n ^ f 
cjalistycznemu i przeciwK ^ r ^ f . i 
socjalistom, co wywołuJE^J5BUR.|C0C 
mieckiej ludności wielkie pC1 ̂  

Obwieszczenie prezyf^obi1,','. I 
daje do wiadomości, że P.. 
miało miejsce w W o r m ^ t o ^ H 1 
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GIER NA POLSKIM TRONI 
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Walezym 

Z inspi
racji Batorego jego wielki kanclerz, Jan 
Zamoyski, mówił: „Trzeba mu (nieprzy 
jacielowi) nie tylko pierze wyrwać, aby 
nie porosły, ale barki strącić, trzeba go 
zrazić do morza: stamtąd może być po
silony praktykami, materjałem wojen
nym..." 

I oto mamy nowy etap tej świado
mej a gigantycznej akcji: wojna gdari 
ska. Wojna, toczona jest nietylko z mie 
szczanem nad ujściem Wisły, a to z koa 
licją, na której czele już wtedy stoją... 
Niemcy. I rzecz wielce charakterystycz 
na: Już wtedy Stefan Batory wyczuwa, 
że sprawa ma podłoże głównie — gos
podarcze, że chodzi tu o port z jedne] 
strony, a zaplecze polskie z drugie] — 
że Polska nie może zgodzić się na to, a-
by Gdańsk wyzyskiwał swa sytuację, 
czerpał korzyści z zaplecza, a prowa 
dził politykę niemiecka. Król Stefan za
rządził też represje, których charakter 
jest zupełnie nowoczesny: zabronił do
wozu zboża polskiego — i w końcu tak 
znużył Gdańszczan, że się wreszcie uko 
rzyli... 

Tak samo i w dziedzinie społecznej, 

w polityce wewnętrznej, budzi wszyst
ko, co podejmuje ten król, nietylko zdu
mienie, ale i podziw na nowoczesność i-
nicjatywy. 

Czyż bowiem nie jest śmiałem no
watorstwem powołanie do wojska, do 
współudziału w obronie państwa, rów
nież 1 warstwy włościańskiej, przepro
wadzenie uchwały sejmowej, że na 20 
włościan wsi królewskiej ma wyruszyć 
do służby w piechocie 1 uzbrojony włoś 
clanin lub mieszczanin, przyczem w na
grodę za to rodzina jego miała być wol
na od pańszczyzny i czynszów... 

Albo czyż wielka reforma sądowa 
za Batorego — utworzenie trybunałów 
apelacyjnych w sprawach cywilnych, 
by zahamować pieniactwo wśród społe 
czeństwa — dalej założenie uniwersyte 
tu w Wilnie, placówki, mającej na celu 
szerzenie łacińskiej kultury na Wscho
dzie — nie są przejawami wielkiego ro
zumu i wielkiej dbałości o poziom kultu 
ry narodowej? 

Ale najważniejsze w działaniu we-
wnętrzno - politycznem Batorego to, co 
tego władcę czyni istotnie mężem o-
patrznościowym, wyposażonym w ge-
njalną intuicję i wyczucie psychiki na
rodu — jest jego walka z przebujałym 
Indywidualizmem, jest Jego kategorycz

ny imperatyw: Idea państwowa sto! wy 
żej nad Interes jednostki czy klasy spo
łecznej; dobru państwa muszą się wszy 
scy podporządkować. Ten cudzozie
miec, który w Polsce przeżył tylko ki l
kanaście lat, wyczuł, co grozi państwu, 
jeśli nie zostanie przecięte pasmo samo
woli, jeśli nie zostanie ukrócona buń-
czuczność i dążności spiskowe, rokosze 
partyjne sprzysiężenia. Ścięcie Samuela 
Zborowskiego było czemś więcej jak in 
dywidualną karą. Było unaocznieniem 
kierunku myśli państwowej, który żą
dał bezwzględnego posłuchu dla władzy 
a tępił podkopy pod tę władzę. 

Niestety, zbyt wcześnie, w trakcie 
wielkich dzieł, zmierzających do ukrze-
pjenia mocarstwowego znaczenia Pol
ski i niemniej wielkich reform wewnętrz 
no - politycznych i społecznych, śmierć 
zabrała króla, który sam powiadał, że 
przekonał się: „in Polonia tantum valet 
rex, quantum pollet ingenio"... w Pol
sce tyle znaczy władca, Ile sam zdoła 
sobie wyrobić znaczenia swą umysło-
wośclą... 

Czterystolecie narodzin tego wielkie 
go władcy obchodzimy w poczuciu, że 
z mroków naszych dziejów wychyla się 
ku nam postać dziwnie nam bliska i dro 

M. ga.. 

1 ]ego z Jagiellonów, 
V%\\ "P r zydając jej za malżon 
* ^dtnlogrodu, Stelana Bato. 

0 W R * 5 N I E ..Przydany za malion-
V*V k ° k a z a l s i l * lednym z najge-

\ '^dzielniejszych naszych 
^ , J e okazał się czemś więcej 

\ > c h ą , który — z wszyst-
1 ' królów elekcyjnych — 
JNE odczucie polskiej racji 

, KHi W p o d r eczn ikach naszej 
• obejmujące— krótkie nie 

^Panowan ia Stefana Batore 
as W t l e jakieś wrażenie: prze 

* ^ch czasów 

MUŚSOLiM WYSYŁA DELEGACJA 

Berlin, 30 sierpnia. 
^W związku z rozpoczynającym się 

dziś zjazdem narodowo"- socjalistycz
nych partyj w Norymberdze, szet biu
ra prasowego partji Dietrich udzielił 
wywiadu monachijskiemu przedstawi
cielowi „Deutsche Allgemeine Zeitung" 
W którym podkreślił zainteresowanie 
zagranicy. 

Na zjazd zapowiedzieli swój przy-
azd liczni przedstawiciele korpusu dy-

. wciąż nasuwają się re-
W s p o l c z e s n e » w c ł a z s n u 

• j t w e Jakieś frapujące... Te sa-
Jl'*V P aństwowei polityki i spo 
( V;X j dn»eń, które nas przenika 

cia t l u z wtedy, u schyłku 
H>lv w i l y o ś zalntereso-
\IL p r z e z genjalnego władcę 
S j a n e , Jakbyśmy to dziś 
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'S i «,, 8 e o g raficznem położę 
Si J , a ś c i w ośc iami psychice 
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E H ^ l i c e t ! n i e 2 d u miewająca 
E S i l e uw V U i ą ć s y" t e t yczn ie to 
C l , J e w M ° l 3-letnie panowanie, 
? ¿Í^iacv?11 w i e l k i c h zagadnie 
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znej, się na płaszczyźnie 
hadź społecznej, a 

--icych do zapewnienia 
^ tn v

S ° s t a n ° w i s k a ówczesnej 
^ny ! W l < } c Przedewszystkiem 
;Wnw, n zabezpieczenia ścla-

K odePchnięcia nieprzyla-
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plomatycznego .i prasy zagranicznej 
Zagranica będzie miała sposobność 
przekonać się o zasadniczej zmiame 
postawy wewnętrznej i zewnętrznej 
narodu niemieckiego — oświadczył w 
dalszym ciągu Dietrich. 

Obawiając się, iż defilada oddzia
łów szturmowych będzie mogła być 
źle zrozumiana, Dietrich zgóry zastrze
ga się przed traktowaniem ty ;h oddzia
łów jako formacyj wojskowych lub o 

charakterze militarnym-
' Zdaniem Jego, są to bojowcy prze-

,fci\V bolśzewizmowi, których działal-
' ność winna spotkać się z powszechną 

wdzięcznością. 
Berlin, 30 sierpnia. 

Na zjazd partyjny w Norymberdze 
Mussollni wysłał specjalna delegację 
na czele której stoi wicesekretarz 
partji prof. Marficatł. 

czni przedstawiciele Korpusu uy -nuw » y n m 

Obrona granic francuskich 
przejawie s i , musi 
- s - k * przez zerwanie z dotychczasową p u m y ™ * 

'nazwać drogą radykalizmu do Dama 1 

l iez przez zerwanie 
Paryż, 30 sierpnia. 

Cała prasa poświęca liczne komen
tarze rezultatom podróży inspekcyjnej 
premjera Daladier i jego oświadcze
niom, udzielonym prasie po powrocie z 
objazdu wschodnich granic republiki. 

Dzienniki prawicowe domagają się 
nietylko ochrony granic przez budowę 
fortyfikacyj, ale również wyciągnięcia 
konsekwencyj z ostatnich prowokacyj 
i poczynań rządu hitlerowskiego i za
wrócenia z drogi bezkrytycznego pa
cyfizmu. „ 

„L'Ordre" podkreśla, że partja ra
dykalna zaczyna już jasno widzieć obe 
cny stan rzeczy. Drogę, która wiedzie 
od mgieł Łocarna — twierdzi dziennik 
— do systemu obrony Metzu. możnaby 

szku. Daladier przebył ją, ale, o ile 
pragnie stworzyć dzieło trwałej war
tości, nie powinien zaniedbywać ni
czego, co mogłoby przyczynić się do 
obrony wojskowej, socjalnej, ekonomi
cznej i duchowej kraju. 

Na prace nad wartościami moralne-
mi obrony kraju zwraca również uwa
gę „Łe Temps" i „Echo de Paris", któ
rym sekunduje organ radykałów Her-
riota ,Ere Nouvelle". 

„La Liberté" zwraca się do premje
ra Daladier z wezwaniem, aby nietylko 
doglądał fortyfikacyj. ale w pierwszym 
rzędzie czuwał nad podniesieniem du
cha narodowego wśród młodzieży j go 
towości do obrony wolności. 

Lekarze nie będą pracować, 
o ite do dnia 1 n>rxeśnia J£asa tAorycfi nie 

zamrze umorvm zbiororveh 
Wczoraj późnym wieczorem odbyło 

się nadzwyczajne walne zebranie leka
rzy zatrudnionych w Kasie Chorych. Ze 
branie miało na celu powzięcie uchwał 
wobec anormalnej sytuacji, która wy 

I * 8 ^ C K T ^ ^ k l e j na 
^ i iNn i i ' n t u i c i a na 200 lat 
v ? , l e si e mi H B a t o r y > ż e wiązała się w związku z nJeprzedłuża-
LLJ^J Drzcdp y d w o m a zde-'nlem przez Kasę Chorych dotychczaso 

•' i 1 A'"'^'m.,, W s z ys tk iem- zrozu-'wej umowy zbiorowej. 
£So i/ n a Poru od Wschn - I a k wiadomo bowiem, Kasa Chorych 
•'Vlk 0, °n iccznościa Poki-i postanowiła starej umowy nie przedłu-

t roska r, . . żać, równocześnie zaś nie podjęto żad 
a _ . . • żać, równocześnie zas mu H U U J I T I U « , « « • 
w o ścianę wschód- n y c h rokowań w sprawie zawarcia no. 

wej umowy, choćby nawet prowizo 
rycznej, która regulowałaby warunki 
pracy i płacy lekarzy kasowych, na pe
wien określony termin. Wobec tego, że 
tatara umowa wygasa z dniem 1 wrześ
nia, pomiędzy lekarzami i Kasą zapanu 
je stan bezumowny. W tym stanie rze
czy lekarze postanowili od 1 września 
nic podejmować pracy w Kasie, gdyby 
do tego czasu Kasa Chorych nie wystą 
piła z żadną konkretna propozycja. 

ale e ó w -
iermiec. 

Paryż, 30 sierpnia. 
„Ere Nouvelle", omawiając represje 

rządu niemieckiego w stosunku do pra 
sy zagranicznej i aresztowanie francu
skiego dziennikarza Roberta Lorette'a 
w czasie uroczystości w Niederwal-
dzie, stwierdza, że prześladowania te, 
oraz ustawiczne prowokacje niemiec
kie na granicach zbliżają nas coraz bar 
dziej do stanu, jaki panował w okresie, 
poprzedzającym wybuch wojny świa
towej w roku 1914. 

Paryż, 30 sierpnia. 
Premjer Daladier, który, jak wia

domo, wrócił wczoraj z podróży ins
pekcyjnej po wschodniej granicy Fran
cji, odmówił złożenia jakiegokolwiek 
oświadczenia oficjalnego, nie mniej 
jednak nie ukrywał wielkiego zadowo
lenia, jakie odniósł z tej podróży. 

Chciałem przedewszystkiem — po
wiedział premjer — zdać sobie sprawę 
z warunków użycia kredytów, prze
znaczonych na obronę naszej granicy. 
Podróż moja umożliwiła mi stwierdze
nie, że dzieło to wykonano doskonale. 
Pomimo pragnienia mego nadania pod
róży charakteru ściśle technicznego, 
ludność wszędzie witała mnie nader 
sympatycznie, co wzruszyło mnie do 
głębi. 

W końcu Daladier złożył hołd po
stawie mieszkańców obszarów granicz 
nych. zachowujących zdecydowany 
spokój. 
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Nasz reporter zanotował... 
Bronisława Raduszewakn, mieszkanka wsi 

Zarzew, gminy Choiny, przed posesją Nr. 8 
przy ul. Warszawskiej napiła się w celach M -
moŁójczych jodyny. 

Z pobliskiego XIV komisariatu P. P. wezwa
no pomocy pogotowia ratunkowego, którego le
karz, po przepłukaniu żołądka przewiózł dc-
speratkę do domu. 

•31V111 a33: 

* * 
.Ja placu Leonhardta usiłowała pozbawić się 

życia 24-lotnl.a bezrobotna i bezdomna Ludwika 
Kosiwek, która, pozostając bez środków do ży
cia i dachu nad głową, w celach samobójczych 
zażyła większą dozę nieznanej miesizaminy tru
jącej. 

Lekarz pogotowia udzielił chorej pierwszej 
pomocy i w stanic osłabionym przewiózł ją do 
•tpitala zapasowego 

Otwarcie dworca centralnego 
linji przez częściowe uruchomienie t. zw 

średnicowej. 
Tory dolne dworca Wschodniego prze
znaczone będą czasowo do przyjmo 

Na ulicy Zgierskiej uległ wypadkowi 16-letni 
Aron JoskowŁcz, zamieszkały przy ulicy Zgier
skiej 47. Joskowicz, jadać bardzo szybko, w 
pewnym momencie wskutek uszkodzenia rowe
ru, wpadł z wielkim impetem na słup przydroż
ny ł odniósł okaleczenie głowy oraz złamanie 
prawej ręki. 

Wezwany lekarz pogotowia po udzieleniu 
pomocy, przewiózł rannego w stanie ciężkim do 
szpitala. 

** 
* 

Na posesji przy ulicy Zawadzkiej 53 zdarzył 
się nieszeęsliwy wypadek, ofiarą którego pad! 
2-letni syn lokatora, Nachman Najman. 

! Dziecko spadło ze schodów z dość znacznej 
wysokości i odniosło złamanie lewego uda oraz 
liczne uszkodzenia ciała. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu opatrunku 
przewiózł rannego malca do szpitala Ąnny-
Matijf. 

** 
* 

Z mieszkania Franciszka Jabłońskiego, przy 
ulicy Traugutta 8 nieznani srorawcy przy pomo
cy włamania skradli garderobę wartości 530 zł. 

Julji Sand, zamiczkałej przy u l icy Suwalskiej 
nr. 43 nieujawnieni dotąd sprawcy skradli miesz 
kania walizkę' z bielizną wartości 300 zł. 

W obu wypadkach sprawców poszukuje po
licja. 

W SPRAWIE NALEŻNOŚCI „ZAMROŻO
NYCH" w JUGOSŁAWJI. 

Szereg łódzkich firnu włókienniczych posiądą 
w Jugoslawji wierzytelności „zamrożone1'. Na
leżności te dalują się przeważnie od r. 1931, za 
towar wysłany w okresie wolnego obrotu dewi. 

' zowego w Jugosławii, gdy nagle ogłoszona usta
wa o ograniczeniach dewizowych uniemożliwiła 
przekazanie do Polski równowartości odnośnych 
faktur w terminie ich płatności. 

Izba Handlowa Polsko-Jugosłowiańska w Ło
dzi, podjęła inicjatywę, zmierzającą do upłynnie
nia wspomnianych powyżej zaległości, które mo
głyby być użyte na zakup towarów, importowa
nych z Jugosławji do Połsiki. , 

Dla ułatwienia Izbie podjętych starań, łain-
9 1 " ie^rnolci^&mrożón^w 6 J u ^ à ^ ^ " z e c h c ą ' po; 

dać do wiadomości Izby Handlowej Polsko-Ju-
gosłowiańskiiej w Łodzi (ul. Moniuszki 9) drogą 
pisemną, w ' ciągu dni najbliższych, wysokość 
cum należnych, datę odnośnych faktur, oraz 
sprecyzować, czy sumy znajdują się w banku 
jugosłowiańskim i na jakim koncie: zamkniętym 
czy tymczasowo zamkniętym. 

Upłynnienie wspomnianych sum zaległych 
mogłoby przyczynić się do dalszego ożywienia 
stosunków z jugosłowiańskimi odbiorcami, niie-
zaileżnie od tego, że w czasie obecnym, tran-
zalkcje z Jugosławją, zawierane na podstawie 
obrotu kompensacyjnego, odbywają się gładko 
i bez żadnych przeszkód. 

ULGOWE PRZEJAZDY DO UZDROWISK. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits Cook organi

zuje na sobotę, dnia 2 września ulgowe prze
jazdy do uzdrowisk: 

Do KRYNICY odjazd w sobotę o godz. 21-40 
z dworca fabrycznego, pociągiem bezpośrednim. 
Miejsca numerowane. 

Przejazd wynosi: kl. I I I — zł. 22.80, W. I I — 
' zł. 34.20. 

Do TRUSKAWCA odjazd w sobotę o godz. 
20.0S z dworca kaliskiego, pociągiem bezpośred
nim, pośpiesznym od Przemyśla do Truskawca. 
Miejsca numerowane.. 

• Przejazd wynosi: kl. III — zł. 26.90, kl. I I — 
zł. 3«. 10. 

Bilety na powyższe ulgowe przejazdy nabyć 
TIO>na w biurze Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 

-. 64) czynne od godz. 9 do 13.30 i od 15 do 20. 

WYCIECZKA NA TARGI DO WILNA. 
Jak już donosiliśmy tutejszy oddział Wagons 

1 1 I :ts Cook organizuje w sobotę, dnia 2 września 
wycieczkę na Targi do Wiilna. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi w sobotę o godzinie 
] 9.30 z dworca fabrycznego, przyjazd do Wilna 

* w niedzielę o godz. 7.20 rano, odjazd z WiJna 
• '•• poniedziałek o godz. 20.45 i przyjazd do Lo

TI-,' we wtorek o godz. 9.25. 
Przejazd w obie strony wynosi zł. 23,80 
Zapisy przyjmuje Wagons-Lils Cook (Piotr. 

w-,ka 64) czynne od godz. 9 do 13.30 i od 15 
• da 20. 

POZNAJ WILNO . 
Jak iuż donosi l iśmy z racj i , o d b y w a j ą c y c h 

' • •• far tów Północnych w Wilnie, na k t ó r y c h 
• TAI pierwszy urządzona została wystawa 

" ; k n . Związek r eze rw is tów Okręgu Łódzkie 
- ' " rKan izowa ł t r z ydn iowa wyc ieczkę do Wil-

Wyjazd wyc ieczk i z Łodzi nastąpi w c zwar -
. . t"'t dnia 7 września rb. w Rodzinach w ieczo ro -

- >'ch. Wobec w ie lk iego za in teresowania, takie 
- v v u o t a n e zostało na terenie naszego miasta, 

7•• r17.ck Rezerwistów p rzy jmu je wcześnie lszc 
7-misv w sekretar iac ie, p rzy ul. Piotrkowskiej 

j 107 i 109. 
Należy zaznaczyć, że poza zwiedzen iem 

T•••'(•ów wycieczka zwiedzi zaby tk i s tarożytne 
Wilna i jego okol ic . 

Z Warszawy dououą: 
W dniu" wczorajszym nastąpiło o \ -

śuowe Uruchomienie inii średnio-w-jj 
przez otwarcie t, zw. ruchu czołowego 
pociągów na dworcu Warszawa-
Wschodnia. Wczoraj o godz. 5.30' 
wszedł pierwszy pociąg na dworzec 
Wschodni, który skierowany został na 
górny poziom, znajdujący się na nasy
pie 4 metry wysokim. Od dnia przeto 
dzisiejszego, aż do dn. 2 września, a 
więc do czasu otwarcia całkowitego 
linjl średnicowej, wszystkie pociągi 
osobowe podmiejskie i dalekobieżne, 
wychodzące I przychodzące na dwo
rzec Wschodni, będq już przychodziły 
na tory górne. 

Otwarcie ruchu na górnym pozio
mie dworca Wschodniego wywołało 
niemałą sensację, zarówno wśród per
sonelu kolejowego, jak i wśród pasa
żerów, którzy bacznie przyglądali się 
wjazdowi pociągów na tory górne. Za
znaczyć należy, że przejścia podziem
ne, wybudowane na dwurcu Wschod
nim, a prowadzące do torów górnych, 
są cokolwiek za wąskie, to też dzisiaj, 
gdy publiczność tłumnie zaczęła się 
cisnąć ku przeiściu, nastąpiło zbicie 
mas ludzkich, które przez dłuższy czas 
tłoczyły się orzy wejściu do podziemi. 

wania dwuch par pociągów miesza
nych towarowo - osobowych, przyby
wających i odchodzących do Brześcia 
i Kowla. 

Uroczyste otwarcie ruchu na całej 
linji średnicowej wyznaczono, jak wia
domo, na dzień 2 września, na godz. 
11.30 rano. O tej godzinie pociąg, w 
zący Pana Prezydenta Rzeczypospoli
tej, ruszy z nowego dworca przez tu
nel 1 most w stronę dworca Wschod
niego. 

O godz. 12.40 rozpocznie się ruch 
normalny pociągów przez linje średni
cową. Jako pierwszy wyruszy przez 
tę linję pociąg pośpieszny do Białego
stoku. 

Około 1 października przerzucona 
zostanie na nowowybudowaną linję 
znaczna ilość pociągów podmiejskich: 
z linji dęblińskiej, około 50 proc. i wszy 
stkie pociągi podmiejskie z linji brzes
kiej. Również uruchomione będą pocią
gi z linji kaliskiej w ruchu t. zw. wa
hadłowym 

Ogółem, z dniem 1 października, 
przechodzić będzie przez linje średni
cową 35 par pociągów podmiejskich. 

Dział oficjalny Ł j J ? ^ jjj 

K o m u n i k a t N f 
Wydziału Gier i W 5 ¿33 V 
z dnia 29 sierpnia 

(Oajt dalsza „>« 
Weryfikuje sic *<*W*FH drutt*' 

strzostwo rezerw B-klasowy 

GRUPA ŁÓDZKA « & V ' 
TUR II - Szlem II w d«

w , > 
i 2 pkt. dla RUR-u II. d»iu » 

Sztcrn I I — Huragan H
 w 

0:5 i 2 pkt. dla Huraganu »• ^ 1* 
Huragan II — Ikape U 

7:2 i 2 pkt. dla Huraganu »• ̂  ?'• 
TUR II — Huragan II " A 

4*>J.2.Ekt. <«*
 T U

V . .! 'dr.iu » * 

5> 

TUR I I — Ikape I I w 
i 2 pkt. dla TUR-u II. 

Ikape I I — Sztern U dni" 

Nr. 
242 

4:2 i 2 pkt. dla Ikape II. . F). 6- ' 
Ikape I I - TUR I I Y W* ,, K 

i 2 pkt 
Vi 

dla Ikape II. ASITI ^ 
II - HuraganJI n^ u , z j * 

yill l' 

VLACTOLÒ V 2 . PKT. dla ^ 

1UK 11 — Huragan » • iv ,rf , 
vale. 3:0 i 2 pkt. dla TUR-» jj ififlK 

się drużyny H u r a ź ^ * t ^ i j 
I I — Ikape II * ,1 t fZfit stawienia s 

Sztern 

wienia do drużyny 
graczy do gry. 

Ikape 

Huragan"II - Sztern II * "jf, 
vale. 3:0 i 2 pkt. dla Huraga^,.^ II 
kompletowania się drużyny ^FIJ 
.połowie zawodów. n \ f*/ 

Huragan I I — Ikape 1 1 * ,j II 
lc. 3:08 i 2 pkt. dUjh-JJ « 

6,»' T/ 
vale. 
wstawienia do drużyny 
uprawnionego do gry. 

TUR I I _ Sztern II * & 
3« i 2 pkt. dla TUR II * P°* 
się Szlernu II do gry, 

Otwarcie nowego mostu w Londynie. 

Zdjęcie przedstawia moment oddania nowego mostu na Tamizie do użytku pub
liczności przez księcia Walji. 

S p o r i 
„Dzień Ł0.Z.G.S." w Łodzi. 

Dzień ŁOZGS-u odbędzie się w roku 
bieżącym dnia 17 września. W związku 
z tern Związeik zorganizuje rozgrywki to
warzyskie we wszystkich gałęziach gier 
sportowych, w których wezmą udział naj 
lepsze drużyny łódzikie. 

Otwarcie sezonu 
atletycznego w Łodzi. 

W związku z „Dniem PZA" przewi
dzianym na 2 i 3 września, Łódzki Okrę
gowy Związek Atletyczny otwiera sezon 
wielkiemi międzyklubowemi zawodami, 
które odbędą się w sobotę o godzinie 
19-ej w lokalu „Siły" przy ul. Głównej 
17. 

W walkach wezmą udział zapaśnicy 
Siły, Sokoła, Unji i Wimy. Dochód prze 
znaczony jest na PZA. 

Motocykliści łódzcy 
zajmują pierwsze miejsca 

w zjeździe do Płocka. 
Sekcja motocyklowa Płockiego Klu

bu Sportowego zorganizowała 12 go
dzinny zjazd motocyklowy do Płocka, 
którego wyniki przedstawiają się nastę
pująco: Kat. 350 cmc. 1) Dachnlewski 
(ŁKM) przed Raabcm (UT. Łódź), kat. 
500 cmc. 1) Duraj (ŁKM). kat. 600 cmc. 
Schonborn (Un. Toinring), kat. pow. 
600 cmc. 1) Iwański (Poczt. KS). Na 
metę przybyło 33 motocyklistów. 

Jeźdźcy polscy w Tallinie. 
Czterech polskich jeźdźców por. Ru-

ciński, kpt. Biliński, por. Pohorecki i 
por. Czerniawski po sukcesach w Ry
dze, udało s'ę do Tallina, gdzie wezmą 
udział w międzynarodowych zawodach 
konnych od 1—3 września. 

— W Wiedniu rozegrane, zostaną w 
dniach 1—8 października wielkie mię
dzynarodowe zawody konne, organizo
wane przez austriacki zwfązek jazdy 
konnej. Na zawody te wysłane zostało 
również zaproszenie do polskich władz 
jeździeckich dla naszej ekipy konnej. 

Mistrzostwa tenisowe 
Ł. K.S-u. 

Zostały zakończone mistrzostwa te
nisowe ŁKS-u w grach pojedynczych pa 
nów. Tytuł mistrza zdobył Sindeband, 
bijąc w finale Korcellego 6:4, 7:5, i 6:3. 
W dalszym ciągu mistrzostw odbędą się 
w dniach 1, 2 i 3 września rozgrywki w 
grach pojedynczych pań, oraz w grze 
mieszanej, podwójnej i z wyrównaniem. 

Dr. B. KNICHOWIECKI 
CHOR. DZ IECI P O W R Ó C I Ł 

1 mieszka obecnie przy ulicy 
ZACHODNIA 63 , te l . 110-20 

przyjmuje od 2—5 popoł. 
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K o m u n i k a t , tf; 
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* j * . .H ÒP.UÌJ 1) Wobec uregulowani*, 
WKS znosi się zawieszeni* 
Łódź. Wzyw. 
nia należność 
minie do dn 
tycznego zawie 
na rzecz ŁZOPN 
32.—, płatne w 
?b. Nieuregulowani:* JEOIN^ -¿#¡¡1 
cenie bieżących należnote' 
uwieszenie. TAFF^ V 
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2) Przyznaje się KS H?«"f 
leczenie gracza NowictoeP'' 
3) Przypomina się kfc*«»' '„¿1« W\ 
UU>HAUR .T HIIŁINIMI. nienaile/H^rfifjtf. M zawodów z klubami, nienaae

1

"̂WJFJFO T> p 
«M«leży uzyskiwiać zezwoleni* jZ^tyJf\ii 
oe pismo winno być złożone C ^ 4 { A « 
przed terminom zawodów. j^t, I 
do powyższego pociągnie *A JŚJ 
atosawanie kary gnzywny. ,„ FYFJ 

4) Wobec wniesienia PR°LT JJJJ' ' ' 

przeciw werytikacji zawodów .^JG) 
odbytych w dniu 30 sietrpnis o* c) 
dy, Huragan — Sokół (P^R0^ 
na dzień 3 wnześnia. _ 

' "—' \r $ ( 
ECHA ZABAWY P°l]° & 4 
Ubiegłej niedzieli o d j j j j a ^ 

policyjna, która jak ^ t i » ^ ' 
pol' nia, dala znaczny doc 

warzyszenie „Rodzina 
kolo Łódź - Miasdo. 

rf«l| 
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i' 

Dochód i zabawy, P"Jf je^JfO0 

stał w całości na kolo«>%3 sK 
szeregowych policji ora» i Jaiit» f 
poległych i zmarłych P'* Ą J 

Komitet, na czele 
przewodnicząca p. ^ ^ i e l 5 ^ ] , , ' 
weryna Elsesser - ^ ' JfiH'rf 
wszelkich starań, by ^ p ^ V » , f 
nietylko pod względem \i \TŁ 
i rozrywkowym. Pani^ J$J 
wińska i Breżyńska "7 e r t|a U."J 
ceprezeska Stowarzy sf ^ Y 
Policyjna" — pracowaiy^^m" . 
wodniczącą komitetu 
w ciągu całej zabawy- e t d?J poy 

W roku bieżącym ftei ^P'.l 
jechało na kolonje w ^ e c ' 1 ^ ' / 
tu łódzkiego oraz d° ^ tcWLo VJ 
ska. Rabki itd. Zasilonf ^ 
duszami z zabawy \ ^ Wl'jft 
miało możność równie* ^ia ^ 

mo c a -IV'Ci 

\ 
i " 

szłym przyjść z po 
cjonarjuszy naszej rai'a T O * " 

CO BĘDZIE V̂  
Jak się dowiadujemy pffl 

stanie ponownie otwa1

 uth> j 
dancing „Negro" (TraW <m 
telu ..Savoy" 

Kierownictwo teg° \ ' \ ^ \ . c 

będzie w rekach \vv\% PjJJrf Ą 
ców, co aaje rękojmie vodz..r, vM 
będzie się cieszyć 
łych bywalców. Dod^, z J 5 / À 

gram będzie się skład<„ t 

L 

W' 
f*d1 A 

sil artystycznych, a c C l 1 

do obecnych czasów"- ^ c e 

Więc wszyscy w* 
się w „Negro". 
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Masowe szczepienia przeciwtyiusowe 
beda przeprowadzone na Batutach między 4 a 7 września. — P g u t n ! 

wydają bezpłatnie dozory sanitarne. 
UzU Rajmunda W. 
.lutro Idziego Opi 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód ktięiyca 
Zachód księżyca 
Dlugołć dnia 
Ubyło dnia 

4.44 
18.29 
17.26 
00.00 
14.16 
2,53 

B E Z R O B O C I A 

osób w ciągu tygodnia. 
0 2.046 
„ , ^ w T " w u ą 9 u ^ 9 ° 

frp^redSych Państwowych 
0 n y c h ; e ^ twa p r a c y i l i c z b a , 

?,e«o krahf 3 e s t . r 0 A v a n y c h na terenie 
^ 204 Z d n i u 2 6 b. m. wynosiła 
N f i l> nit I 3 ? o s ó b < *• o 2 - 0 4 6 o s 6 b 

1 Lic*ba j j y g ? d n i u Poprzednim. 
T a z z okrJez,Tobotnych w Warszawie 
?; ̂ ykazilio8 e m ) wynosiła 22.834 oso-

2?> osób ą c S p a d e k w c i a . « u tygodnia 
l 0 k r ^ iem? e , Z r o b o t n ych w Łodzi (wraz 
Lc i^« tycrn^- i e i s z y , a s l e 0 6 4 o s o b y 

"Pala r h 1 wynosiła w dniu 26 
» Liczba k' l 2 l 8 4 ° osób. 
b i l a 79 307?X°tnych na Śląsku wy-

°sób «,'!?S o b> wykazując spadek o 
i w ciągu tygodnia. 

% w « n i a komunistów. 
. Orj k j ' z ż y m a n o 28 osób. 
t*Drowadl„ ty8iodnl w catei Polsce 

$ek knm . i e s t a k da likwidowania 
osS""'tycznych. 

I? U ? aresztowaniach 1 rewi 

(e). — Mimo poczynionych dotych
czas zabiegów, mimo uruchomienia ca-
ego aparatu profilaktycznego, tyfus 

brzuszny nadal zbiera w Łodzi obfite 
żniwo. Przed dwoma tygodniami uru
chomiono nowy oddział dla chorych na 
tyfus w szpitalu miejskim w Radogosz-
czu, lecz okazało się, że nowy ten ba
rak nie wystarcza. W ciągu kilku dni 
wszystkie łóżka zajęli nowi pacjenci. 

Stwierdzono, że lwia część chorych 

pochodzi z północnej dzielnicy naszego 
miasta, a więc 

przeważnie z Batut 1 okolic, 
gdzie — jak wiadmo — warunki sani
tarne pozostawiają wiele do życzenia. 
Wystarczy odwiedzić jedno podwórze 
bałuckie lub zajrzeć do robotniczego mie 
szkania na Zgierskiej, Brzezińskiej lub 
Łagiewnickiej, by przekonać się, w ja
kich warunkach żyją mieszkańcy pół
nocnej dzielnicy Łodzi. 

Pożar fabryki w Łodzi. 
Spłonęła część towaru i zniszczona została 

jedna maszyna. 
tych bu-

ogień 

d z & ^ i e " u l t t c n komunistycznych w 
C% n a t r ~ władze bezpieczeństwa 

n a ,L0l> , zakonspirowanych od 
^ k o i S łódzkim szeregu agi 

(gr) Wczoraj około godziny 4-ej po 
południu wybuchł pożar w zakładach 
przemysłowych Tow. Akc. Manufaktury 
Bawełnianej Gampe i Albrecht, mie
szczących się na dużej posesji przy ul. 
Piotrkowskiej 210. 

Ogień pojawił się na plerwszem pię
trze dwupiętrowej oficyny, w oddziale 
drukowania tkanin. 

Towar na maszynie spłonąt do
szczętnie jeszcze przed wezwaniem stra
ży pożarnej. Na miejsce przybyły czte
ry oddziały straży, które rozpoczęły e-
nergiczną akcję, zmierzającą do zlokali
zowania pożaru. Z uwagi na liczne bu
dynki na posesji mieszczące nletylko od
działy produkcji, ale również składy f 
biura przedsiębiorstwa — praca strażj 

•zmierzała do zabezpieczenia 
dynków. 

Po dwugodzinnej pracy ogień zo 
stał ugaszony. Pastwą płomieni padła 
tylko jedna maszyna drukarska, oraz 
nieznaczny zapas towaru, przygotowany 
do drukowania. Pozatem wskutek zala 
nia wodą ucierpiała bela towaru oraz 
kilka maszyn pomocniczych. 

Ze względu na wielkość zakładów 
ich położenie w centrum miasta, w któ 
rych wybuchł pożar, na miejsce przybyli 
przedstawiciele władz z pip. starostą Po

dobińskim, komendantem Niedzielsklem, 
inspektorem Noskiem, naczelnikiem 
Weyerem, i kom. Stabholcem na czele. 

Straty są stosunkowo nieznaczne. 

Ponieważ warunków tych na pocze
kaniu zmienić nie można, a epidemia 
tyfusu w tej właśnie dzielnicy zbiera 
najobfitsze żniwo, przeto postanowione 
wprowadzić tam 
masowe szczepienia przeciwtyfusowe. 

Akcja ta rozpocznie się dnia 4 wrze
śnia r. b. Techniczną stroną szczepień 
ochronnych zajmie się oddział sanitarny 
wydziału zdrowotności publicznej zarżą 
du m. Łodzi. Szczepienia przeciwtyfu
sowe drogą doustną stosowane będą 
dla mieszkańców V, II i III koomisarja-
tów P. P. 

Do dnia 4-go września r. b. właści
ciele domów, objętych wyżej wymienio-
nemi komisariatami, dostarczą miejskim 
dozorcom sanitarnym spisów mieszkań
ców domów. Na podstawie tych spisów 
rozpoczną się szczepienia od dnia 4-go 
września i trwać będą przez trzy dni, t. 
J. do 7-go września. 

W ciągu trzech dni każdy z lokato
rów połknie naczczo po jednej pigułce, 
zabezpieczającej przed tyfusem brzusz
nym i 
nlewywolulące] żadnych kompllkacy). 

Przy sposobności należy również mie 
szkańcom innych dzielnic zalecić prze
prowadzenie szczepień ochronnych. Pi
gułki przeciwtyfusowe można otrzymać 
w dozorach sanitarnych. 

•iftSo X u z t e m n o c y wczorajszej 
• 8 , 0 % i ! e , k ą o b ' a w ę , specjalnie na 

' H H m ' ' J j ^ s t y c z n y c h , . . , : , 
» t i 3 , a t r z ymano 28 osób, w tern 

K < 4 u m e z c z y z n . 
% j u Y e w i z y J znaleziono różne 

aokumenty, instrukcje, listy, 

« k t 

do 

*sl m wrześniu. 
^KZT p ó ł l o r a mni"zł-
' C ^ i i L H * " 1 ; o d b y l ° s l e Posiedze-
<l^ ia łaT ą cej 0 W e i * U n d U S Z U B e * 

Towarzystwo budowy szkół 
powstało na terenie województwa łódzkiego, 
(aj W gmachu miejskiego gtmnaz- ' 

Piłsudskiegó*w'Łcfazi, przy'tttl-

1)11 V ° * ¡ 
na prawach zarządu 

I ^ n u M e m przyjęto prell-
F. B. na miesiąc 

marz ustala m. in. na 
I1 "Sita t 1 • s V f i n Z r 1

r o b , o t O T 1 y c h robotników 
K M e * r ° Ł k P r z e w i d u j e się, że 
\l t a n ia ? ,Xch< uprawnionych do 
%«? u Bo, t a w ° w y c h zasiłków z 

* C U okołr?^ 0 c i a ' wyniesie we 

« 5 * 
ovvanf 0 0 0 ' o s ó b-i * za uhZ v • wpływy z tytułu 

^nin!°wej S ą c z o n y c h robotników 
ą 2 - 7 0 0 ? o o c ) - - Z e S k a r b u p a ń s t w a zł. 5??cia

 ro«nika 1915. 
K r ? « t a S ? ' d ' n la 1 września rb. 

V ^ , i 5 0 d z W e 8-ej rano do 

UH 

Ww° t T ^vSi Z f .wojskowym przy 
ile ,\roku 10 V , 1 6 5 mężczyźni uto-

^IsariA0. Lzamieszkall na te-

jum»*mt. 
cy Sienkiewicza odbyła się doniosła 
konferencja, zwołana przez p. inspek
tora Dobrowolskiego, w której to kon
ferencji wzięło udział ponad 300 osób, 
t pośród przedstawicieli szkół śred
nich, powszechnych i zawodowych. 

Na konferencję tą przybył z War
szawy p. kurator okręgu warszawskie
go Pytlakowski w towarzystwie p. wi
zytatora Somorowskiego i dyr. gimna
zjum warszawskiego p. Ambrbziewicza 
Konferencję zagaił p. kurator, który w 
dłuższem przemówieniu wskazał na do 
niosłość powstania Towarzystwa i ce 
lowość podjętej przez nie akcli, która 
pójdzie po linji nic- tylko budowy gma
chów szkolnych, ale również podniesie 
nia stanu estetycznego i hygjenicznc 
szkół oraz zaopatrzenia tychże szkól 

niezbędne przybory n.-iukowe. 
Dążeniem Władz nacze nych Towa

rzystwa, podkreślił p. kurator Pytla
kowski, jest, by wszyscy zainteros--
wat!: w pracach Towarzystwa nauczy
ciele i kierownicy, funkcje swe oełnili 
honorowo i bezpłatnie, a prztz to, by 
wszelkie sumy, wpływające z o:'.irno-
ści publicznej, zużytkov ane zostały na 
cele podniesienia stanu szkolnictwa P O 
wszechnego 
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? rejestracji winni, 
ŁuS jSńd ^ "a terenie Łodzi i po-

, & ' a ffbÄ' oględnie metry | 
• 5 ; > , ) V ^ 1 i ^ „ W « « z ksiąg ludno 

tożsamości 

Z tych więc względów, z n a c z y ł 
całej kurator Pytlakowski. stworzone 

zostanie na terenie :-J^8^jfe- obwodowe 
'kTfłtf T c w a r t W W " ^ 5 p i 8 r a n i a Budo
wy Szkół aby i również ośrodek prze
mysłowy łódzki miął bezpośrednio 
możność .rozwinięcia działalności rad 
podniesieniem stanu szkolnictwa na 
swym ' terenie. 

Następnie dłuższy referat o znaczę 
r.iu i powstaniu Towarzystwa Pop. 
Bud. Szkół Powszechnych wygłosi! 
I.'.yr. Ambroziewicz z Warszawy, któ
ry omówił szczegółowo sprawę statu 
tu. W referacie swym dr. Ambrozie 
wicz wskazał na konieczność stwoi ze
tną przy każdej szkole koła Towarzy
stwa, do którego wejdzie nauczyciel
stwo, i rozpocznie się werbunek czlcn 
ków z pośród rodziców, opiekunów itd 

Po tym referacie na wniosek ins 
pektora Dobrowolskiego, zebrani po
stanowili natychmiast przystąpić do 
tworzenia kół Towarzystwa Popierania 
Budowy Szkół, zarówno na terenie 
s/kół powszechnych, średnich Jak i za
wodowych. 

Jak się bowiem dowiadujemy, po 
cióbne konferencje zwołują )oszcze 
r;ólni Inspektorzy Powiatowi, i na ze-

. broniach obywatelskich zawiązane zo
staną w poszczególnych powiatach, po 

• wiatowe względnie obwodowe Zarzą-
! civ Towarzystwa Pop. Bud szkół, któ

re podejmą identyczną akcje na swych 
terenach. 

Napad na wywiadowcą 
4 sprawców aresztowano. 
(gr) W parku Sienkiew ;cza wynikła 

bójka między kilku wyrostkami. Znaj
dujący się przypadkowo w ogrodzie 
wywiadowca policji — ubrany po cy
wilnemu puhiegt na miejsce bójki i we
zwał młodocianych opryszków do ro
zejścia sie< I n s • 

Nie wiedząc z kim mają do ćiVnle-
n ;a — bijący się rzuuli się na wywia
dowcę. Jeden z nich deską, która 
przed chwilą okładał któregoś z towa
rzyszy, uderzył z taką siłą funk.-jonar-
jusza policji, że ten padł na ziemię, nie 
zdążywszy uczynić użytku z broni. 
Wywiadowca przyszedł jednak szvb-

ko do siebie i wypalił w powietrze. Na 
widok broni i odgłos* strzału napastni
cy zbiegli. 

Ujęto czterech z pośród sprawców 
napadu, a mianowicie: Józefa Stvpie-
r.ia (Dowborczyków 28), Hetirvka Sta-
nszewskieg) 'KiMnskfeg-i 134) Jabłoń
skiego Sta.mr.lawa (Sienkiewicza 59) i 
Hermana Miksa (Ewjugthcka 2). 

Po przesłuchaniu zatrzynaryd) Ma
ksa i Jabłońskiego oddano pod dozór 
prlicji, zaś ?ianiszewsk'!ogj i Stępienia 
osadzono w więzieniu śled.v.em do dy
spozycji władz sądowych. 

D i j f u r y a p t e k . 
Nocy dmaicjazej dy*uruią następujące apteki: 

S z . Janikielewicza (Stary Rynek 9 ) , L. Stcckla 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru*o-
w t o z a 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), L 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrów-
skiego (Pomoirska 91). 
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f ^m d « Ä a s»e wylegitymo-1S1 

Polskie drogi stalowe na Śląsku 
wzbudz i ły w ie l k ie za in teresowanie w N i e m c z e c h 

i w Czechos łowac j i 
do budowy analogicznych dróg stalo-

e z" B S E ^ i C e l e m zapoznania 
się z polskiemi doświadczeniami, bawi 

^en'a 
iyńi 

wylegitymo-
Przynależności 

sie do rejestra* US^T7X{^ « e i s . 
Si^^lęcy7 a ^ 0 0 ^ Jł- j lub aresztu obu tym karom 

Katowice, 30 sierpnia. 
Jak wiadomo, na szlaku Król. Huta 

— Katowice wybudował w czerwcu br. 
Śląski Urząd Wojewódzki pierwszą w 
Polsce drogą stalową. Składa się ona 

rusztu stalowego, wypełnionego r 
_.kiem i krajowym asfaltem. Nowy ten 
system budowy dróg wzbudził wielkie 
zainteresowanie nietylko w polskich 
kołach technicznych, lecz również za
granicą. 

Za przykładem Polski poszła Cze-
ichosłowacja i Niemcy, .które pod Wit-
lkowicami i Duesseldorfem przystąpi' 

li na Górnym Śląsku czesi, a obecnie 
zapowiedzieli swój przyjazd niemcy. 
Jak wynika z powyższego, polska tech
nika kroczy ciągle naprzód, zarówno w 
dziedzinie zastosowania stali w budow-
niotw.ie domów, jak i w budowie dróg. 
Clnkawy jest ;?rzytem fakt zacieśnienia 
międzynarodowej współpracy w kie
runku najracjonalniejszego wykorzy 
stania doświadczeń osiągniętych nrzez 
poszczególne kraje. 

ręcznej roboty na drutach 1 ssydefko- = 
we najnowsze modele wiedeńskie I pa- = 

ryskie. H 
Ceny przystępne. 

L 1 L I H I R S Z M A N , 

Klllńskleco 14. 2 nletro. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 4 . 8 I 14 ~ 

Tel. 1 4 8 - 2 1 iS 

WYCIECZKI ZAGRANICE: 
Do CZECHOSŁOWACJI, do WIEDNIA, na 

WĘGRY. 
Wyjazd pierwszej jrrupy do Czechosłowacja 

5 września r. b. — Przejazd w obie strony, pa
szport, wizy — zt. HO. 

Do WIEDNIA, 5-d«iowa wycieczka od 11 do 
15 września. — Przejazd w obie strony z Kra
kowa, paszport, wizy — zl. 66.— 

Paszport indywidualny na 4 tygodnie — wi
zy — zl. 140. 

Pozatem P. B. P. „ORBIS" organizuje w 
miesiącu wrześniu wycieczki na WĘGRY. 

Informacje i zapisy w P. B. P. ..ORBIS". 
Piotrkowska Nr. 65, vis a vis Grand Hotelu i 
Nowomiejska 6.. telef. 1 0 1 - 0 1 1 1 0 1 - 0 3 . 

http://Sta.mr.lawa
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J F A T R 
M U Z Y K A / Z T U K A 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
DxU i codziennie arcyzabawna farsa A. Bia-

S O N A p. T. „Rozkosze ojcostwa" w niezawodzą-
cej reżyserji I dowcipnej przeróbce K, Szuberta, 
odtwórcy jednej z głównych ról. 

Resztę, Ś W I E T N E J obsady tworzą pp. Morska, 
Niedzialkowska, Macherski, Winawer. Puch-
ni&waka, Modrzedski, Pilarska, Brom owaka ł 
Nowak.' 

Początek ó godz. 9-©j wiecz. Teatr oszalo
wany. Powrót t ramwajami zapewniony. 

MICHAŁ MICHALESKO I EETTY SIEMIONÓW 
W TEATRZE „ F I L H A KMONJA" 

Po usilnych staraniach udało się dyrekcji 
„Filharmonii" skłonić znakomitą parę aktorów 
amerykańskich Michała Michalesko i Betty Sie
mionów na jeszcze kilka występów W naszem 
micścii.'. Dziś, w czwartek przedstawienie za
wieszone, jutro W piątek wieczorem w dalszym 
ciągu grana będzie komcdja muzyczna Luisa 
Frajjmana po raz 4)-*z> „Ostatni Taniec", która 
sobie W Łodzi zdobyła kolosalne powodzenie 1 
n :« zostaje zdjęta z afisza na skutek licznych 
Ż Ą D A Ń publiczności, 

Mała Janinka zos ta ła sprzedana-
Wstrząsające dzieje dziewczynKi, Której nie chc*a 

wpuścić do domu własny ojciec. 

Kurpjus zosial skazany na 6 miesięcy wiezie? 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RAD JA. 

CZWARTEK, 31 sierpnia 1933 r„ 
11.55—11.58: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.25: Koncert popularny z cukierni-ogno-

du „Bagatela" w wyk. Orkiestry pod dyr. 
Bronisława Szulca. 

12.25—12.33; Codzienny Przegląd Prasy Polsklel. 
12.33—.1235: Komunikat meteorologiczny. 
12,35—12.55: D. c. koncertu popularnego z oUro-

du „Bagatela". 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14.55: Przerwa. 
14.55—16.00: Muzyka T płyt gr*mołonowych, 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
16,00—16.30: Transmisja ze Lwowa słuchowiska 

p. t. „Dolina Czarnego Potoku'1 w opraco
waniu M. Stembówny. 

16.30—17.00: Koncert kameralny z płyt. L. van 
Beethoven. Kwartet op. 16 Nr. 6 z cyklu 
koncertów poprzedź, omówieniem K. Stro-
mengera. 

17.00—17.15: „Przegląd czasopism kobiecych'1— 
omówi p. Marja Ankiewiczowa. 

17.15—1805: Transmisja ze Lwowa koncertu 
muzyki lekkiej w wyk. Orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego. 

18.05—16.25: „Młode lata króla Stefana" — wy
głosi p\ Karol Rfoimiński. 

|8.25-T18.40: Arje i plefni w wyk. Marti Dol-
skiej Sioradzkiej. Prxy fort. I prof. Ludwik 
Urstein. 

18.40—18.55: Rozmaitości 
18.55—19.10: Skrzynka pocztowa łódzka — omó 

wl red. Jan Piotrowski. 
19.10—19.15: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.15—1930: Felieton p. t, „Barwność placów 

targowych w Polsce" — wygł. p. Francisz
ka Sryrnanówna. 

19.307—20.15; Transmisja z Teatru Miejskiego w 
Krakowie w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej uroczystej Akademii ku 
uczczeniu 400-letniej rocznicy urodzin Ste
fana Batorego. 

• 20.15—21.05: Koncert w wyk. Orkiestry Symf. 
P. R. pod dyr. J. Ozuiminskiego, Jerzego 
Czaplickiego (baryton) i Ludw3ka Ursteina 
(akonip.). 

31.05—21.15: Dziennk Wieczorny. 
21.15—21.25: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
21.25—22.25: D. c. koncertu z Warszawy. 
22.25— 22.35: Wiadomości sportowe. 
22.35—22.40: Komunikat meteorologiczny dla 

lotnictwa I policyjny. 
22.40—23.N0: Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. WIEDEŃ. „Der Narrenhof" — 

C]::r)tka Józefa Hellera. 
20.00. LONDYN REGIONAL. Koncert 

symfoniczny z Oueen's Hallu. 
20.10. KOPENHAGA. Koncert symfonlcz 

nv pod dyr. Mikołaja Malko. 
20.20 BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.30. RZYM. Wieczór włoskiej opery 

kom'cznej. 
20.30. MEDJOLAN. Wieczór opery 

włoskiej. 
««B»^:.^a»WfMMBMMIi;TESHSNMA*SBaiE 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
P O W R Ó C I Ł A 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 3 wrześnie, 

o godz. 12-ej w południc, odbędzie się uroczy
ste otwaircie 17-ej zkolei wystawy Instytutu Pro 
pajjamdy Sztuki (park Sienkiewicza). 

Na całość wystawy złożą się prace trzech 
malarzy z Warszawy, a mńamowicie: Raijmundia 
Kamelby, Edwarda Kokoszko i Konstantego 
Mackiewicza, 

Bohaterem wczorajszej rozprawy w 
sądzie okręgowym było małe, niespeł
na cztery lata liczące dziecko. Nikt tego 
dziecka nie widział: nie było go w są
dzie; na ławie oskarżonych siedział tyl
ko ojciec dziecka. Ale ono było osią ca
łej sprawy. Los obszedł się bardzo źle... 
z małą Janinką Kurpjusówną. Matka u-
marla. gdy Janinka miała rok, a ojciec 
oddał ja do szpitala.-. 

Ale losu na ławie oskarżonych nie 
można posadzić — choćby był zbrod
niarzem jak najokrutniejszym... 

Dlatego na ławie oskarżonych za
siadł ojciec dziecka — Kazimierz — ro
botnik, przeważnie bezrobotny. 

W kwietniu 1930 roku zapadła na 
otwarta gruźlicę żona Korpiusa. Mała 
Janinka miała dziesięć miesięcy- Dwoje 
starszych dzieci było już w domu. Le
karze kazali przedewszystkiem odsepa
rować dzieci od chorej matki. 

Korpjus starał się, by miasto zaopie
kowało się najmłodszem. Ale wydział 
opieki odmówił. Niema miejsca w żłob
kach. Przyszedł znów lekarz, skonsta
tował, że stan matki jest bardzo ciężki 
i że choroba jest infekcyjna w najwyż
szym stopniu. Kurpjus opowiedział le

karzowi, że chciał odseparować maleń
stwo, ale nie ma gdzie go podziać. Wów
czas lekarz sam się wystarał, i 
mała Janinka poszła do szpitala Anny 

Marii. 
Lekarze wzięli ją w szpitalu ną obser
wację:, może już jest gruźliczna?.. 

Krótko potem zmarłą Kurpjusowa-
Dziecko jakiś czas było w szpitalu. 
Starsze dzieci poszły do ludzi. Kurpjus 
był bez roboty. Dobrze, że przynajmniej 
Janinka była w szpitalu. Rychło jednak 
mała pensjonarjuszka — na szczęście 
zdrowa — została z szpitala wypisana. 
Kurpjus otrzymał pismo, 

by przybył po odbiór dziewczynki. 
Ale Kurpjus wiedział, że niema co 

dać dziecku Jeść i że ule potrafi się 
niem zaopiekować. Nie zgłosił się w o-
znaczonym terminie. Szpital wysłał 
dziecko do ojca- Funkcjonariusz szpitala 
kilkakrotnie stukał do drzwi mieszkania 
Kurpjusa. Nie było go nigdy w domu. 
Poprostu miał się na baczności 1 
wymykał się z mieszkania zawsze, gdy 
przewidywał, że mogą mu dziecko ode

słać. 
Zarząd szpitala skomunikował się z 

wydziałem opieki. Co zrobić z tym ży-

Wystawa zabytków z okresu Batorego 
w B$K»liorfece JogielloAsHief 

Kraków, 30 sierpnia-
Z okazji krakowskich uroczystości 

ku czci króla Stefana Batorego w 400-
lecie jego urodzin, została otwarta w 
Bibliotece Jagiellońskiej piękna wysta
wa rękopisów, druków I zabytków gra 
licznych, dotyczących króla Stefana 
Batorego, żony jego, Anny Jagiellonki, 
najbliższej rodainy 1 wybitnych osobis
tości z czasów jego panowania. 

Wystawa ta obejmuje zabytki, prze 
chowywane nietylko w Bibljotece Ja
giellońskiej, lecz także eksponaty, wypo 
życzone z Biblioteki i Muzeum Książąt 
Czartoryskich z Archiwum Ziemskiego 
w Krakowie, z Muzeum Sztuki U. J., z 
klasztoru O. O. Misjonarzy na Strado-
miu i inne. 

Bogato przedstawia się dział ręko
pisów, w którym naczelne miejsce zaj
mują liczne autografy króla i jego mał
żonki oraz dokumenty urzędowe z pod
pisami i pieczęcią królewską. W dziale 
tym spotykamy także autografy wybit
nych wodzów i pisarzy z epoki Batore
go, jak np.: Jana Zamoyskiego, Samuela 
Zborowskiego, Łukasza Górnickiego 1 
Kromera. 

W dziale druków, których jest oko
ło 80, powszechną uwagę publiczności 
zwracają książki, zawierające mowy i 
wiersze na cześć Batorego, które wy
szły z pod piór Jana Kochanowskiego, 
Andrzeja Patrycego Nideckiego i Jakó-
ba Górskiego. Dział ten uzupełnia wspa 
nialy herbarz Paprockiego, wydany w 
r; 1594, zawierający piękne drzeworyty 
i sztychy z wyobrażeniem króla Stefa
na. 

Ciekawy jest również bogaty dział 
grafiki wraz z grupą portretów olej
nych, z których wymienić należy o-
gromny portret króla, malowany z na
tury przez Marcina Koebera około ro
ku 1583. a obecnie pzechowywany w 
zbiorach 0 0 . Misjonarzy w Krakowie. 

Wreszcie interesującą tę wystawę 
uzupeniają sztychy, przedstawiające 

dawne wojsko polskie, węgierskie 1 mos 
kiewskie oraz widoki miast, z których 
na specjalną uwagę mieszkańców Kra
kowa zasługuje ogromny widok stare
go Krakowa, rytowany przez Meriana, 
ze zbiorów Muzeum Książąt Czartorys 
kich. 

Przyjazd historyków zagranicznych do Lwowa 
Goście zostali powitani przez przedstawicieli świata 

naukowego i władz 
Lwów, 30 sierpnia, 

(d) W środę o godzinie 2.30 po pol. 
pociągiem krakowskim przyjechała do 
Lwowa wycieczka historyków francu
skich, angielskich i niemieckich, którzy 
brali udział w kongresie historyków za
granicznych w Warszawie. 

Na głównym dworcu kolejowym w 
sali recepcyjnej przybyłych gości powi
tali reprezentanci świata naukowego i 

członkowie prezydjum miasta, poczem 
goście udali się do przygotowanych dla 
nich kwater. 

Następnie historycy poczęli zwie
dzać zabytki miasta. Dziś w czwartek 
dla przybyłych gości odbędzie się przy
jęcie w salonach rektorskich Uniwersy
tetu, urządzone staraniem „Polskiego 
Tow. Historycznego". Jutro w piątek go 
ście pojadą do Borysławia i Truskawca. 

CASINO 
Pocz. o 4.30 

Dzieło 
Konjalnego 

Rene 
Claira i t 

f f W roll gł. 

ANNABELLA 
passe-partout nieważne. 16-2 

Chluba piatlletkl kinematograficznej 

TURBINA 50.000 
Film całkowicie mówiony po 

masowiec filmowy Olbrzym — 
oryg. 
t y tu ł 

rosyjsku. — Następny program „CASINA 
„Wstrjecznyj" 

15—2 
OiOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC^ tJOOOOOO 
Przypominamy Sz. Publiczności, że JUTRO ODBĘDZIE SIE UROCZYSTA PREMJERA naj
większego arcydzieła prod. franc. p. t • 

„ N I E P O T R Z E B N E . D Z I E C K O " . 
z genialnym HARRY BAUREM w roli ml. — Reżys. mistrza nad mistrzami Jiilien'a Duvivler'a. 

DYREKCJA KINA LUNA. 
OOOOOOO O O O C O O O O O O O O O O O O O O G O O O O O O O ^ ^ 

wym fantem, co go t rzyn 1 ^-^^ 
Matka umarła, ojciec go nie 

przeprowadź 

STAFF 
NIE P * 

cif ych. 
i że 

Magistrat 
Okazało się, że Kurpjus 
ma Jeszcze dwoje dzieci 
zagrożonych.choroba P , U£"V t r ' 
jedną izdebkę. D z i e w c z y n k i ^ * 
podrosła. Można ją było u«" « 
mu prywatnym. «mcW* 
Wydział opieki dał ta « J G . ,,u|i 

do jakiejś ni^FZ^T 
Mała Janinka, która * Mety Ł 

Jeszcze w życiu do żadne ^ szpit» 
ma", która, wychowała sie * u 5 e p K 
pomiędzy dziećmi chorerni ^ c [ l 0 pr»^ 
wanemi od rodziny. w i d a c " $ 
gneła do owej pani, co J ą ?otfanie;,# 
miesięcznie wzięła na w y C J R , A ^ 

siało jei być tam dobrze, n, e j o»„ 
w rodzinie. Wszyscy sie s#,|| 
sili nietylko poprawnie ' a l L s j y w 

ale serdecznie. Poraź V>y 
Janinka dowiedziała się. o\é! A-

Jest ktoś kto ta kocha [fo H 
Ale magistrat nie .traçJJ Jil l 

pjusa. W roku 1931 Kurpjus 0 /n j ró, 
powtórnie. Sam dostał prace ̂ 0 5 

nież pracowała. Magistrat ¿7; 
do ojca Janinki i p r z y p o ^ ' v»l£ 
dziecku. Wydział opieki prop

0

"" Ą 
nawet talony żywnościowe "Ły Ą 
manie dziecka. Ale Kurpjus. . 
dosyć ust do wyżywienia i 
nie kwapił się z przyjęciem * r 

dał więcej niż mu dawano, s t a 

ranki ltd... ¿0 K 
, Magistrat skierował SP^L^ 
kuratora. Kurpjus został P°

s t a 

stan oskarżenia. 
Rychło potem OZI"? Kurpjus zgłosił sie t>° t:{m jf 

Był gotów przyjąć je bezP«Jl ̂  
Gdy go zainteresowano w

s £ y 
cie. czemu to przypisać, ^ , c A i ' 
tak nagle obudziły uczucia u ,

j e o* ? 

Kurpjus najspokojniej w ś w i * 
wyli *e Ł„rtfJel' ̂  

bierze dziecko na... »an 
Okazało się, iż osoba. £ l , c ¿0 , 

dziecko na wychowanie.
 t a , f l r na

f l 

łej przywiązała, ze choć ! J 
można — jM^J 

była gotowa kupić la na ̂  r ^ 
1 nawet sporo zapłacić byle ^ Ma 
się z Janinką. Pokochały s ! ' t a ' y 
sty serdecznie. Jedna nie W i f i 
„Córko" - druga nie »n» '> ł« 
„Mamo". Dobrze im było »J 
tak mogły nawzajem n a ^ ^ s ^ 

Wczoraj Kurpjus stanął P / ^ C F 
Sprawa była krótka. K u r p i * c Ą 
swe ciężkie warunki. MÓW" ^o^uł 
barwnym głosem. Dzieci. sa ^i)> , n 
już znów nie ma pracy. Z C n

1 e f , | e ) J , $ 

pasierbice. Czv Janince " i e l: i # ' # 
tamtej „matki"?.. A że « A N G Z Y \ f 
stać jeszcze parę złotych- , tyc 

kto dziwi, że Ich nie odaN**' 
nlętlzy?.. , 

Sędzia Jaslonowskł »K af f l

f l i 
na sześć riilesiecy w l e z ' e n l

a ir$ f 
szenlem wykonania kary "? „jriKJ f 

Gdy za kilka lat mała J a

ś w ie« Ą 
stawi swej matce stare l a l * jj|o f a

<, rii^ 
tanie: — Mamusiu skad \.0i s' 
cl?.. - Jej matka będzieJ^|e<*, «' 

2 4 2 

antast\ 

Doły 

fiu ^ I 

C, z ' awił si(> 

KU P°^ał c 

lic J biadają 

C>ali VI 4

C2Jle) rer 
%^ bar 

iHty p 

te* 

5A 

LI 

odpowiedzieć: •— Jak k t ° f , » LI.. 
takie dzieci, które «'e KUP*"" 

b. to jest * 
miani 

Jak sie dowiadujemy 
3-go września r. 
niespodzianka, 
dypl. naucz, tańca otwiera n°) v , e St * 
przy ul. Andrzeja 17 urządzony W J ? „. 
chodnio - europejskim i bedP e ¡ 0 ^ 

łanca pnzyjenmem mtó&iłci^MI
 0 ć 

Dodać należy, iż Trinkhaus t^\. dcciii ,» 
pierwszorzędnych sil i cieszy s - -
jako pedagog, to też liczny flB 

|trutu[e_jiez najlepszychJJSity 

I 
iwstr 

do nabycia codziennie ^oàf.j^ 
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BŁĘKITNA DAMA ZRUJNOWAŁA BANK. 
Fantast_Vczn.e urządzona willa Wróblewskiego. — Głośniki radjowe w ścianach, wodotryski 

na dachu, własna sala kinowa i specjalne filmy. 

Dotychczas aresztowano i u ż l z osób z pośród personelu. 
^ PfW.. _ .» - t . m • « « 1 ' 'L — T-> _ 1 ? _ D0WHRI°ZNAŃ' 3 0 sierpnia. (Tel. wl.) 

ł t * e lacvim l e i n y s i e obecnie dalszych 

o której 

wielkiej afe 
donosiliśmy 

Kuczyńska, urzędniczka banku, pocho 
dząca z Włocławka, stosunki między 
małżonkami poczęły się psuć. Wróblew 
ski dla umożliwienia sobie schadzek wy 
najął sobie garsonjerę, która, jak się do-

>1NT2AS woin 1 | l a t e r ' Wróblewski, byt wiadujemy, mieściła się przy PI. Święto-
iii \ yyn» w

y v . r o i r L n y r n urzędnikiem krzyskim. Pani Kuczyńska ubierała się 
ll!. elko-DnUU'a^ ren''' ^° oswobodzę- stale na niebiesko, skutkiem czego zwa

na była na bruku poznańskim „błękitną 
damą". Również u prokuratora zjawiła 
się cała na niebiesko. To zamiłowanie 
do błękitnego koloru objawiało się na
wet w ten sposób, że jeździła zawsze 
tylko niebieskiemi taksówkami. 

Pewnego razu w wypadku samocho
dowym p. Kuczyńska złamała nogę, wo
bec czego Wróblewski umieścił ją w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego, gdzie 
pokój jej toną! w kwiatach. 

'e8° z w i t k i z pod jarzma niemiec 
to NWLS1<S w Poznaniu i objął sta 

,,u u;, l

u r e Q t a Banku Handlowego 
*iefa córkę t miljonera warszaw-
. ? L T E 5051=J Lipiecównę, której ro 
<C ¡ S5?*'5

 w Poznaniu kilka kamie 
:>tod 2; • *b i

°rstw. Po pewnym cza-
v

ł * DOL
6

!̂  Pobrali. Wróblewski otrzy 
* OC

gu

„
25

-°00 zł., pozatem teścio-
^ S W ; s [$ wypłacać mu 350 zł. 
! i ł U RL r®n tY- W banku otrzymy-
KSCL7' ? ° 7 0 0 rf- w o b e P

 CZEÁ° ^o. i>airdzo dobrze mu się powo 

A'U&tr° początkowo bardzo 
ÍORV,-yl,° szczęśliwie, dopiero gdy 
vĴNCIE ukazała się p. Jadwiga 

Powodzenie w oszukiwaniu żony 
rozzuchwaliło Wróblewskiego' tak da
lece, że wprowadził Kuczyńską do 
willi. 

Willa jest zbudowana według naj
nowocześniejszego stylu, posiada wspa 
nialy taras na dachu, przeznaczony do 
plażowania. Zainstalowano tam spec
jalne prysznice z zimną I ciepłą w e 
Pozatem specjalny leżak obrotowy, za-
pomocą korby obracany był w kierun
ku słońca. Wewnętrzne urządzenie 
willi jest również niezwykle wyszuka
ne. W ścianach wmontowane są głoś
niki radjowe, ukryte pod tapetą. Po
nadto w willi znajdowała się specjalna 
salka kinowa, gdzie wyświetlał Wrób 
lewski swe filmy, które sam reżysero 

P. Premier Jędrzejewicz wśród sportowców. 

L 

JUŻ t y ? 3 REDUTA PRASY 
^ e f i j ^ w a dni dzieli nas od let- ] 
JSBOT; V A s y w Helenowie. 
£ Udzuf' W r z e ś n i a , cała Łódź weź 
LK Q zabawje, która rozpocznie 
Srt°werrH° ? 5 " e * p o p o J - imprezami 
|,?Mec v zwolennicy sportów zoba-
S«efev,!eg l ekkoatletyczny na prze-

m e c z koszykówki żeńskiej 
ALT

 y b o k s e r s k i e . 
Li e %JVQ Powyższe imprezy spor-
U ™a się w ogrodzie helenow 

V̂ enn 8 " e * w olbrzymiej, zimowej 
V, się l Y a ' o r a z w ogrodzie, rozpO' 

ttami • • c i w a zabawa, urozmaico 
W i n n i

 l n n e m i atrakcjami. 
W » C , y z a b a w i a ć nas będą arty-
L \ , w . Miejskich, pp. Chojnacka 
J t j r ^ s k a , Tomska, Szubert i Ma-
1XSZKZ, ??iie Przygotowaną rewją 

dn«ł L h°reograf ję reprezentuje 
OHK . ^ e c z n y Mellervilleów. 

% V r K Z l , e . s i ? występ słynnej KISI l t A S k l e ]
 M ichalesco i Betty 

T̂ ÎIDF.ODŚPIEWA S Z E R E G P I 0" 
i WSJJ6

 b ę d z i e Popularny spea-
%S w ? r a d j a - red. B. Stefański. 

i 1.50 zł. do na-
przy kasie Hele-

wał i nakręcał. 
Przy will i znajduje się piękny ogr-' 

, którego ozdobą jest wodotrysk z Hgu-
|rą młodej dziewczyny, sprowadzoną 
specjalnie z Berlina. 

Na górze willi znajduje się buduar 
p. Kuczyńskiej, obity cały błękitu;,f 
atłasem. Z czasem stosunki w domu 
Wróblewskich wyglądały tak, że gdy 
Wróblewski kupował cokolwiek swej 
Żonie, musiał również kupować i dla* 
Kuczyńskiej. 

Rzecz oczywista, że wszelkie v 
datki pokrywał z nadużyć i, działając 
w zmowie z innymi urzędnikami, o-
twierał Wróblewski fikcyjne konta. 
Ciekawym jest fakt, że chociaż przy
bywały stale komisje rewizyjne z War 
szawy, nie zdołały wykryć żadnych 
nadużyć. 

Jak się dowiadujemy, aresztowana 
w związku z ujawnieniem nadużyć ż 
na Wróblewskiego, którą posądzano o 
to, że wiedziała o machinacjach męża, 
została, na zarządzenie prokuratury, 
wypuszczona na wolność. 

Pan prezes Ra
dy Ministrów Je. 
drzejewlcz w o-
toczeniu drużyn 
sportowych Łot
wy Estonii i Pol 
ski w czasie za
wodów w Wil
nie w dniu o-
twarcla Targów 

Łódzkie Towarzystwo Kursów Technicznych 
Łódź, ul . Żeromskiego 115, te l . 188-46 

przyjmuje zapisy na kursy: 
1.) radiotechniczny. 2.) elektrotechniczny, 3.) mechaników samochodowych 4 ) 
kreślenia budowlanego, 5.) kreślenia maszynowego z trasowaniem, 6.) tokarskieeo 
7.) hartowania i 8.) spawania. 1 1 1 

Kancelaria otwarta od 18 do 21 godz. Nauka w godzinach wieczorowych. 

'a ̂  .w.cenie 75 gr 
V ^ Reduty ¿ 

I Śmiech w pielcie 
w rolach gł.: Pat O'Brien, Merna Kennedy, Gloria Stuart 

nadprogramy- passepartout i bilety ulgowe i bezpłatno bezwzględnie 
U nieważne-pocz. o g, 4 pp., w sob. nledz. I świata o g. 12 w pot. porank 

^Ois. 

Likwidacja strajku 
w przemyśle budowlanym. 
(a) Przewlekający się od trzech ty- ' 

godni strajk w przemyśle budowlanym 
jak się dowiadujemy, wszedł w stad-
jum końcowe. 

Na skutek zabiegów związków za
wodowych, które przejęły inicjatywę 
kierownictwa akcji, Inspektor Pracy 
wyznaczył wspólna konferencję. 

Konferencja ,ta odbędzie się w po
niedziałek, dnia 4 września rb. o godz. 
12-ej pod przewodnictwem Inspektora 
Wojtkiewicza, w Inspektoracie Pracy. 

Zaproszeni zostali ze strony przed
siębiorców przedstawiciele cechu mi
strzów murarskich, ciesielskich i właś
cicieli zakładów budowlanych, tudzież 
przedstawiciele Związków zawodo
wych. 

Natomiast żadni przedstawiciele ko-
misyj strajkujących zaproszeni nie bę
dą. Konferencja ma na celu ustalenie 
warunków i zawarcie umowy zbioro
wej, któraby regulowała sprawę za
robków i pracy w przemyśle budowla
nym. 

^ Pe Pacfeiufka 
n' l-row^son Wszedl na ostatnie 

SC ? l e Pr??Hąie d o mieszkania, 
SiN*. r S drzwiami ujrzał jakąś 

C e z t l i 2 Ma<-hinalnie sięgnął u tJvf w w 7 ^ I U » a i m e sięgi 
S fjo późnn u , r e i l e z a * rewolwer. 

SE?Ł» r a c a l właśnie z tea-
l e v?a» 2 b v t ą C y , D r z e d drzwiami, nie 
W W v W - e l k i e K o zaufania. Na 
V ̂IATIR, i s / e

 k u n i emu BLAGALM | a t ł o latarki padło na bladą 

^ ? e M o i n t o r / e - " B a r d z o ? a -

* fibt^-eszka,! Z o n a ciężko zachoro-
*<?R G«FS W T Y M S A M Y M D O M U 

1», s \ą\ rece m„ j a - T w a r z miał za VJAK si?SU M o t a ł y . 
x - " a n nazywa? — zapytał 

, I D a n i e doktorze-. 

, O ' w e i s c t e z oficyny .piąte 

?&vfn' f 

'cni a. 
al 

z oficyny 

odparł lekarz bez 

TISI ? v

P r z v m u r z e i d a l znak 
' ! ? C c l 'od7Vo n s z e d ł PWrwszy. Le-

w a c P"ez podwórze, za-

— Co się stało pańskiej żonie?.-. 
Poignard westchnął ciężko i odparł, 

nie podnosząc głowy: 
— Sam nie wiem... Ona się skarży 

na bóle w okolicy serca. Jest zupełnie 
blada i oczy jakoś dziwnie się rozsze
rzyły.. Nie mogłem jej przywrócić do 
przytomności i pomyślałem o panu..-

— Dobrze pan uczynił... 
Wchodzili po schodach. Poignard oś

wietla? drogę elektryczną lampką. Le
karz o nic już nie pytał, przypuszczając, 
że zachodzi wypadek omdlenia wskutek 
ataku sercowego. i Na piatem . piętrze 
Poignard otworzył' jakieś drzwi. 

— Już jesteśmy, panie doktorze-.. 
Proszę... 

Pokój był oświetlony i wzrok leka
rza padł odrazu na łóżko, na którem le
żała młoda kobieta. Lekarz zbliżył się 
do niej, ujął jej dłoń i spojrzał na szkla
ny wyraz jej oczu. Opodal stał jej mąż 
myśląc: 

— Jak ona świetnie gra tę komedję.. 
I spojrzał ukradkiem na krzesło, na 

którem leżał przygotowany młotek. 
O, dużo wysiłku kosztowało, zanim 

namówiła męża do tego czvnu- — Opu
szczę cię — groziła — jeśli nie wyko
nasz mego planu... 

Prosił ją. żeby dała mu z tern spo

kój. Ona twierdziła, że nie może żyć 
dłużej w tej nędzy, że w takich warun
kach ginie jej uroda... Była nerwowa, 
kapryśna, histeryczna..- Próbował nie
raz wykazać swą wolę. lecz napróżno... 
Gdy wyjawiła mu swój plan zdobycia 
pieniędzy, nie miał sił jej się przeciw
stawić. 

— Zrozumiałeś? — tłumaczyła mu. 
Pewnej nocy będę udawała, że mdle

ję, a stanie się to akurat po północy gdy 
doktór wraca właśnie z miasta..- Bę
dziesz go oczekiwał, zrobisz smutną mi
nę i ściągniesz go tutaj... Podczas gdy 
będzie mnie badał i zapisywał receptę, 
trzaśniesz go w głowę młotkiem, a po
tem zabierzemy portfel, zegarek i pier
ścienie... Widziałam jego pierścienie.-, 
Jeden brylant na jego palcu mógłby za
pewnić nam szczęśliwe życie. Znam ko
goś, kto odkupi od nas te brylanty. Bę
dziemy bogaci i szczęśliwi. 

Broniąc się jeszcze, odparł: 
— A potem?..-
— Potem?... Uciekniemy!... Czy wa 

hasz* sie jeszcze, tchórzą!.-. 
— Takie sprawy kończą się częste 

wiezieniem, a nawet stryczkiem... 
Roześmiała sie głośno. Zapewniała 

go, że zdołają uciec, że policja ich nie 
złapie. 

— No. zgadzasz się? — zapytała 
wreszcie. 

— Dla ciebie pójdc choćby na sza
fot... — odparł. 

— Ale to musi być jeszcze dzisiej
szej nocy!... Koniecznie!... 

Teraz, stojąc za lekarzem, obserwo
wał uważnie jego ruchy, czekając na od
powiedni moment dla wykonania swego 
planu. 

— Stan jest bardzo poważny... — 
mruknął lekarz, zbliżając się do stołu. 
— Nie wolno nam tracić ani chwili... 
Pan musi natychmiast pobiec do apteki... 
Usiadł przy stole, wyciągnął blok i ołó
wek.-. Poignard uśmiechnął się do żony. 
która potrafiła tak sprytnie wprowadzić 
w błąd rutynowanego lekarza i doszedł 
do wniosku, że teraz, albo nigdy!... 

Ujął mocno młotek i siadł na porę
czy fotelu. Na palcu lekarza iskrzył się 
tęczowy brylant. Poignard uderzył z ca
łych sił..- Lekarz padł na ziemię... Poig
nard nie spojrzał nawet na żonę. nic 
chcąc jej okazać swej słabości, ale czuł, 
że sam o mało nie pada na ziemię... Był 
szczęśliwy, że to już sie stało... Ale te
raz ogarnął go strach-.. Nachylił się nad 
trupem i począł ściągać pierścionki... 
Następnie zbliżył się do łóżka. 

— No... stało się.-. — rzekł. — Teraz 
wstań, musimy uciekać... Czemu się 
wahasz? 

Młoda kobieta nie poruszyła się. 
— Germaine, co z tobą?.-. 
Ochrypłym głosem odparła: 
— Tak mi źle... umieram... na po

moc- na po... 
I cień śmierci padł na jej twarz... 
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NIE U M I E M Y HANDLOWAĆ!.. 
0 przyczynach i skutkach niedomagania naszego handlu. 
Rola i znaczenie pośrednictwa han

dlowego, jako ogniwa produkcyjnego 
jest w procesie gospodarczym niezwy
kle doniosła. Doniosłości tej naogół się 
u nas nie docenia, może dlatego, że 
handel polski nie odgrywa tej roli, ja
ka winien odegrać. Faktem jest, żc 
zagadnienia handlowe należą do naj
mniej znanych, najmniej pogłębionych 
w polskiej literaturze gospodarczej, a 
problemy związane z wymianą towa"-
"rową na rynkach wewnętrznych st\ na
ogół bądź rzadko, bądź też powierz
chownie poruszane na łamach prasy 
codziennej i fachowej. Do tego dołącza 
się wreszcie ogólny nastrój niezrozu
mienia i niedoceniania funkcy] spełnia
nych przez handel, a także i lekcewa
żące traktowanie zawodu handlowego. 

Wyżej obserwowane zjawiska wy
pływają z dysproporcji pomiędzy po-
szczególnemi dziedzinami naszej go
spodarki. Wielkość obrotów handlo
wych w Polsce nie dofównywa wiel
kości naszej wytwórczości. Przewozy 
towarowe na naszych kolejach wyno
szą zaledwie 10 do 15 proc. naszej pro
dukcji, przyczem około 60 proc. obro
tów odbywa się na odległościach nie-
przekraczających 100 km., z czego 35 
proc. nie przebiega więcej niż 60 km. 
Dane te świadczą o tern, że znaczna 
część naszej wytwórczości bądź do
ciera do konsumenta przy pominięciu 
handlu, bądź też jest unieruchomiona 
na składach, czy w samowystarczal
nych gospodarstwach. Również i ta 
część wytwórczości, która dostaje się 
do obrotów handlowych ulega wymia
nie na niewielkich rynkach lokalnych 
o promieniu do-100 km. 1 . i i 

Dalszą cechę charakterystyczną na
szego handlu stanowi jego rozdrobnie
nie. Około 90 proc. naszych przedsię
biorstw handlowych, to przedsiębior
stwa IH-eJ, lub IV-ej kategorii o obro
tach wynoszących dla przedsiębiorstw 
pierwszego typu około 20 tys. zł., a 
drugiego typu 8 tys. zł. Przedsię
biorstwa te otoczone są ponadto sate
litami, w postaci różnorodnych agen
tów i pośredników nie wykupujących 
wcale świadectw przemysłowych. Ni
ski poziom obrotów tej masy drobnych 
przedsiębiorstw handlowych pociąga 
za sobą wielką trudność wygospodaro
wania zysków, wystarczających na 
utrzymanie poszczególnych kupców. 
Stąd presja w kierunku podwyższenia 
marży zarobkowej pośrednictwa. Dal
szą konsekwencją jest nadmierna roz
piętość między cenami u producenta, a 
cenami w handlu hurtowym i detalicz
nym. Rozpiętość ta waha się w zależ
ności od artykułu, od kilkunastu do.kil
kudziesięciu, a nawet ponad 100 proc. 

Handel nasz poza nielicznemi chlub-
nemi wyjątkami nie spełnia swych za
dań gospodarczych, które winny pole
gać na badaniu rynku, oraz jego po
trzeb, na przechowywaniu i udoskona 
laniu towarów, poszukiwaniu najbar
dziej odpowiednich pod względem ja
kości i ceny źródeł zakupu, a przez to 
kształtowaniu produkcji i podnoszeniu 
ogólnego poziomu potrzeb gospodar-

1 czych kraju. 
Handel w swej roli pośrednika jest 

u nas przeważnie bierny i to zarówno 
w stosunku do producenta, który narzu 
ca mu towar jaki produkuje, jak 1 w 
stosunku do konsumenta, którego po -
trzeb nie zaspokaja należycie. Przy
czyny tego niepomyślnego stanu rze
czy są różnorodne. Jedne leżą w na
szej przeszłości, a więc w rozbiciu po-
iitycznem i gospodarczem kraju w cza 
sie rozbiorów, braku tradycyj handlo
wych itp., inne znowu zawinione są 
przez sam handel, a inne wreszcie 
wynikają z trudnych warunków egzy
stencji kupiectwa. 

Handel uskarża się i to w znacznej 
mierze słusznie na upośledzenie kredy
towe, na nadmierne obciążenie, oraz z 
tytułu ubezpieczeń socjalnych, na kon
kurencję ze strony przedsiębiorstw 
państwowych, monopolów, organizacyj 
sprzedażnych przemysłu, na konkuren
cję prymitywnych form handlu, nie 
prowadzących ksiąg i nie ponoszących 
niemal żadnych ciężarów publicznych. 
Faktem jest, że w niektórych dziedzi
nach handel zly, prymitywny wypiera 
przedsiębiorstwa lepiej zorganizowane. 
Faktem jest, że przy szczupłej pomocy 
kredytowej, niewielkich obrotach, a 
wielkich obciążeniach kalkulacja ku
piectwa jest niezmiernie utrudniona. 
Dla sanacji stosunków w tej dziedzinie 
koniecznem jest przeto wiele kroków 
normujących i ułatwiających wymianę 
towarową. 

Działalność ustawodawcza, czy po
moc konkretna niezawsze jednak do
prowadzą do uzdrowienia stosunków. 
Świadczą o tern niektóre dotychczas 
poczynione doświadczenia. Posunięcia 

uzdrawiające stosunki jedynie wów
czas wydadzą korzystnie rezultaty, 
gdy spotkają się ze strony kupiectwa 
z pełnem zrozumieniem i z wysiłkiem 
w kierunku podniesienia fachowego da
nej gałęzi wymiany. Wszelkie możli
wości rozwoju podcięte są w wielu ga
łęziach handlu przez stosowanie pry
mitywnych metod. Przejawia sic to na-
zewnątrz, chociażby w znanym fakcie 
niedbałego prowadzenia koresponden
cji handlowej, nieodpowladanla na listy 
co nam tyle krzywdy przysporzyło w 
handlu zagranicznym. Jeżeli dodać do 
tego brak dostatecznych kwalifikacyj 
kupieckich, nieznajomość towaroznaw
stwa, rynku i jego potrzeb, niegrzecz
ną 1 niedbała obsługę oraz daleko po
sunięta elastyczność etyczną, to jas-
nem się stanie, iż zerwanie z tego ro
dzaju zwyczajami i metodami, podnie
sienie kultury handlowej — stanowi 
podstawowy warunek, od którego za
leży przywrócenie handlowi należnej 
pozycji w życiu gospodarczem kraju. 

Dr. Roman Battaglla. 

Wieści gospo dartf* 
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K C J l J „ » BIU SZTUCZNEGO 
Światowa produkcja jedwabiu 

pierwszem półroczu rb. wynosii 0],QC ^ 
zorycznych obliczeń 128.590 tonn. f > W * * 0 
tonn w odpowiednim okresie / ^ r ^ , ] ^ 
kraje, prócz Belgii, Anglii i r ^ l 
wzrost produkcji. _ _.j„UciQ

 1 . ÓI4* 
Japonia podniosła siwa. PT°AA^.CIA «* W 

na 18.335 tonn i we*zła tein ^ .^yck; ,^1» 
miejsce wśród producentów »tfi^j ' 
twórczość Stanów Zjednoczony*- , t g./ff' 

A > HavasP

a 

są z 25.770 ma 31.720 tonn, / r a " 7 # ^ 
10.860 tonn, Niemiec z 12.H2 i " 
Holandii z 3-770 na 5.310 tonn. 

OKAZJE DO HANDLU Z ZĄG prjjj 
Firma importowa w ^ ^ b r y k * " ! ! 

nawiązać stosunki handlowe z 1

 rk0iwrych- - I 
nogo Jedwabiu i rękawiczek sK0"1
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ercsuie 7P 
Polaki tkanin drukowanych bawei': ^c» 
nu bawełnianego, żorżety, tikani« K ^ 
tazyjnych ora* tkanin P ' a ^ c ^Tj0w«' ' Firma belgijska pragnie e l a P ^ u * 

P0#* 
:lgijska pragnie 

ski obuwie eikórzan© i gumowe. Firma szwoicarska poszukuje v~ ^ 
stwa petakiej fabryki dywanów. Iz&Y 

Bfószych informacyi udziela O 
myślowo - Handlowej w Łodzi- —jjptf* 
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W końcu lipca r. b. odbyło się ze
branie wierzycieli nadzorowanego Ban-
tou Spółdzielczego z odpowiedzialnością 
ograniczoną w Łodzi, przy ul- Andrzeja 
Nr. 3. 

Przewodniczył sędzia-komisarz Al
fred Haessler w obecności nadzorców 
sądc*wyr>h • E>rt Adama Kwiecińskiego 
i adw.. M. Sarny-
*""Poriadtó"obecni byli członkowie za
rządu nadzorowanego Banku pp. Leon 
Barski i Władysław Jasieński; adw. 
Marjan Rutkowski, reprezentujący 283 
wierzycieli na sumę 381,953.20 zł., p. 
Zofja Henisz na sumę -26,761 zł- i inni — 
razem reprezentowanych było 304 wie
rzycieli na ogólną liczbę 431. 

Po odczytaniu sprawozdania nadzor
ców z ich dotychczasowej działalności, 
sędzia komisarz odczytał propozycje u-
kładowe, z których wynika, że należ
ności nie przekraczające 100 zł. Bank 
płaci wraz z odsetkami natychmiast po 
uprawomocnieniu się wyroku, zatwier
dzającego układ. Pozostałe należności 
Bank spłaci w pełnych 100 proc. wraz 
z odsetkami bankowemi dla wkładów, 
przyczem spłata odbywać się będzie w 

przeciągu 2 lat w 4 ratach; w 6 miesię
cy w wysokości 50 proc, przyczem 
czas zapłacenia pierwszej raty liczony 
jest od chwili uprawomocnienia się wy
roku sądowego, zatwierdzającego układ. 
Zaznaczyć należy, że wszystkie raty 
płatne będą wraz z'całkowitemi odset
kami w wysokości odsetek bankowych 
dla wkładów. 

W wyniku dysfleusji niektórzy wie
rzyciele zażądali od Banku zabezpiecze
nia hipotecznego na nieruchomości, na
leżącej od Banku. Członkowie zarządu 
wyjaśnili, iż odpowiedzialność człon
ków jest 20-to krotna i w konkluzji nie 
zgodzili się na zabezpieczenie propozy-
cyj układowych na nieruchomości Ban
ku. Członek zarządu p. Jasieński oświad
czył, iż zarząd pobiera propozycje ukła
dowe w całej rozciągłości. 

W wynilku głosowania za układem 
wypowiedziało się 282 wierzycieli na 
sumę 403.651.39 zł. przeciwko zaś ukła
dowi 24 wierzycieli na 163-805.97 zł. 

Wobec tego, iż w myśl przepisów 
prawa handlowego do 'zawarcia układu 
większość stanowi 153 wierzycieli na 
sume 378.304.90 zł., sędzia komisarz u-

Giełda pieniężna 
Warszawa, 30 sierpnia. 

Na dzislcjszem zebraniu giełdy wa'lutowo-de 
wizowej w Warszawie zaznaczyła sie tendencja 
mocniejsza, zwłaszcza dla walut i dewiz ame
rykańskiej i londyńskiej, dla pozostałych uspo
sobienie było nieco słabsze, ule obroty uległy 
zwiększeniu. Notowano: Belgja 124.80, Holandia 
360.35 (—35), Londyn 28 64 (+4) , Nowy Jork 
6.30 ( -M ) , kabel na Nowy Jork 6.31 (+4) , Pa-
yt 35.03 (+1) , Szwajcaria 172.60 (—25), w 
tranzakcjach dokonanych, a nienotowanych — 
Gdańsk 173.80. Praga 26.50 (—1), Italja 47.10 
(—10);; w obrotach "międzybankowych Berlin 
212.95 (—17). Bank Polski płacił dziś w swych 
kasach za dolary 6.15 do 6.20; w obrotach pry
watnych doW 6.28,5 (+2) , marka niemiecka— 
211.75, funt sterlingów 28.50, szyling austrjaoki 
99.50, korona czeska 25 70 (—2). dolar zloty — 
9.03 (—2), rubel zloty 4.73 ( - 2 ) , srebrny 1.37, 
bilon 0.65. 

AKCJE. Równici i na rynku akcyjnym prze 
ważała tendencja mocniejsza, jednakże obroty 
były nadal batdzo niewielkie. Notowano: Bank 

Polski 84, Kijewski 16.50 (+50). LIŁpon 11.75— 
11.60 (+10 ) , Starachowice 10.25 — 10.30 (+15), 
Haberbusch 41 50 (+50). 

PAPIERY PROCENTOWE. W związku ze 
zwyżką kursów walut amerykańskiej i angieU 
skici na rynku papierów procentowych żarów, 
no państwowych, jak i prywatnych przeważała 
tendencja mocniejsza, przy zmniejszonych tak 
że obrotach. Interesowano się stosunkowo naj 
wiece) 8 proc. m. Warszawy. Notowano: 3 proc. 
budowlana 38.25 (—10), dolarówka 48.15 — 48 
— 48,20 (+20), 4 proc. inwestycyjna zwyikla 
104.50 ( 4-25), serjowa 110, 5 proc. konwersyj-
na 49 (+25), 7 proc. stabilizacyjna 51 — 51.13 
(4-150), 10 proc kolejowa 103.50, 4 i pół proc. 
ziemskie 44.50 ( 4-100), 7 proc. ziemskie d o l a T o -
we 39.88. 8 proc. m. Warszawy 43.63 — 43.75 
(+50), w tranzakcjach dokonanych, lecz niemo-
towanych 6 proc. dolarowa 60.25. 4 1 pół proc. 
ziemskie wileńskie 31.75. 5 proc. Radomia 47.50. 
8 proc. dillonowska 71.25, 7 proc. plaska 47.75, 7 
l>roc. magistratu m. st. Warszawy 45 (+25), Za 
5 proc. rentę ziemksa chciano płacić 48.50. 

znał układ za prawnie zawa r t y\ vjef^ 
Ogólna suma sprawdzony0 1 1 

telności wynosi 567.457.31 z«-

We wrześniu 1930 r. ogłosi'J ĵf 
dlowy upadłość Tkacko-Gm" 0 ! . Ę 
nufakłurze — Emil Wicke. 
przy ul. Kopernika 36, przy c z e " ieS>' 
otwarcia daty upadłości oznacza 
dzień 19.IX.1930 r. tymczasowa #8 
Komisarzem zamianował sąd j # 
handlowego Ottona Eisenbrau""^" 
torem upadłości — adw. 36Ł&» 
go i topca Oswalda Herberg- < |8 j 

Bilans, sporządzony na dZ' ctiTO 
września 1930 r. zamykał »'; v 

1-293.781.92 zł., przyczem w 

Bilans, sporządzony na $L Xi 
chunku zysków i strat, po ^igzta 0 1 

nien" figurują pozycje. JaK.JL-l74 277.103.77 zł., surowce-^ j j j l j 
-iiości -ÄsOf, »I 

po stronie „ma" towary —" ' -

ne 
i nieściągalne należności 

wpływy z nieruchomości —Ai^m ^ntf 
i strata — 257.677.24 zł.. o S j ' ^ sHn 

nek zysków i strat zamyka' 
476.557.30 rf. ,ndn'ct «' 

W lutym r b. pod pr*eY°nd8lV 
sędziego komisarza Józefa ^„0^\F 
obecności syndyka ostateczna 0 t o? 
A. A. Daliga i Leona Mokrskie»cicli ;•„ 
lo się zebranie związku w ' ^ n o P 0 ^ i 

Zebrani wierzyciele F^0Ą],> c 
przyjęli do wiadomości s p r L d > * . 7" ' 
bilans, sporządzone przez syj -j| je- -e. 
statecznych, poczem zatwicro ^Q si } i 

nadto upoważniono syndyk 0^^ci er' 
niężenia1 pozostałych ruchoi"^, K ° y 
wydania nieruchomości P ^ p r a * ' Q 

Ä k o , e l p 

« M i , , 

VJ^icza, 
ł̂ b?łL|*Ktfl»vii 

\ä?tec: 
m( iami 
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Oietda iboiowa 
Warszawa, 30 sierpnia. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo - to 
warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
1369 tonn, w tern żyta 5878 tonn Usposobienie 
spokojne Notowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handu hurtowym, ładunkach wago 
nowych: żyto standard Uszy 13 — 13.50, psze
nica jednolita 20 — 21. pszenica zbierana 19.50 
— 20, owies jednolity 13 — 14. owies zbierany 
12.50 — 13, jęczmień na kasze 14 -r- 14,50, groch 
polny z workiem 22 — 24. groch ..Victoria'' z 

żółty 11 — 12, rzepak zimowy 37 — 38, rzepik 
zimowy 40 — 42, maka pszenna gat. 1-szy „Luk 
susowa" staTa 45 — 50, nowa 28 — 43, mąka 
pszenna gat. 1-szy 65 proc. stara 40 — 45, no
wa 35 — 38, gat. 2-gi 20 proc. po „Luksusowej" 
stara 35 — 40, nowa 32 — 35, pszenna gat. 3-ci 
„Poślednia" stara 20 — 25. nowa 20 — 25, żyt
nia pytlowa gat. 1-szy 65 — 55 proc. 24 — 25, 
sitkowa i razowa 18 — 19. otręby pszenne sza 
|e 9 50 — 10. żytnie 7.50 — 8, kuchy lnjanc 17 

17 50, kuchy rzepakowe 13 — 13.50, kuchy 
workiem 24 — 26, łubin niebieski 9 — 10, łubin słonecznikowe 16.50 — 17 

' 9 

magaią się wierzyciele P°, Nvs ? e 

nika nabywcy z licytacji PO ";yi ! , efp ¿o' 
nieniu się wyroku adjudv*3^WLIO-
rzecz nabywcy. W ostatnirn^fu P^H 

stałej kwoty po potracenU ^ 
kosztów i wynagrodzeń- t ^ F ^ 

Sąd na sesji wczorajszej 
zgodnie z uchwałą z e b r a - S Y 
wierzycieli nowonabywcy P j IIK0I' 
ruchomość, należącą do ^ e t a l v i o ^ 
mem wszystkie czynności ^ a d los c 

czone, Sąd postępowanie U P ^ 
umorzył. d ania fyfl 

Jak wynika bowiem z p

f i r n i y ?M 
dylka ostatecznego upadłe! V taW 
Wicke Sn. Akc" , nieröclio»" 0^ A f i ' ' 
jęta została L licytacji pi" z e? praf0 

sy emerytalno-Dożyczko%veJ ,?|{ieJ' 
ków Kolei Elektryc/nej Ł ° u

 TLM 

W sprawie upadłości / ' ^ . V / j o; 
Leopold Omencctter" P'ckfl ĵ5ns,cĆnr!'*i 
Rokicińskiej Nr. 67. sąd *»rjt,in A\O$ 
stateczny dwutygodniowy r uP3 

dzenia wierzytelności l T , a " ' 
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Sir. 9 

z«niieB»oËfia»9«enie w Japonii. 

$1* 

2JB65JÍ 

^encia h P a r y z . 30 sierpnia. 
iJkkie 8« a v a s a donosi z Tokio, że 
NaintL y N V°iskowe śledzą z 
T k rosSt ? 0 w a n i e m koncentrację 
I H H w f i " a S y b e r i i -
MTII i,2 a d°mości, pochodzących 
Reckie T f o r m o w a n e g o źródła, siły 
J Syber?, knowane we wschod-
S t CaJ: wynoszą więcej, niż 50 
JNa DVTN s t a n u liczebnego armii 

wykonuje również poważne-

ICA-

.JA 

mi siłami lotniczemi, które obliczane 
są na około 300 aeroplanów. Japońskie 
sferv wojskowe są zdania, że koncen
tracja wojsk sowieckich na Dalekim 
Wschodzie możliwa jest dzięki zawar
ciu przez Rosję paktów o nieagresji : 
szeregiem państw europejskich. 

Koncentracja ta nie budzi narazie 
niepokoju, ale ze względu na obecną 
sytuację polityczną Mandżurii. Tokjo 
śledzi ją z dużem zainteresowaniem 

Konwencja handlowa z Rumunią 
podpisana losiała w Bukareszcie. 

Konwencja ta reguluje wymianę to
warów pomiędzy obydwoma państwa
mi na podstawie wzajemnych kontyn
gentów Rumunja otrzymała kontyn
genty na świeże owoce, konserwy, na
siona oleiste, skóry, celulozę itd. Kon
tyngenty otrzymane przez Polskę do
tyczą surowców, półfabrykatów, wę-

Bukareszt, 30 sierpnia. 
Dzisiaj w południe została podpisa

na tu konwencja handlowa pomiędzy 
Polską a Rumunją. W imieniu Rumunji 
podpisał konwencję podsekretarz stanu 
p. Tillea, w imieniu Polski — p. Arci
szewski, poseł R. P. w Bukareszcie. 

Konwencja wchodzi w życie z 
dniem 1 września, obowiązywać bę
dzie do nowego roku, z tern jednak, że 
może być przedłużona. 

h l m r-rf A d • MITU! 
'U-ykoń' L ( ! d z l ogłasza pisemny przetarg publiczny na roboty budowlane, a to: 
! WVT»A. E " 8 GMACHU K7KNLNEEN. 
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3 F^ST K^u^EKOLNEGO, 

RNSUllo*Q filtr u,"1" mieszkalnego nauczycielskiego, 
N T Y BEDA „!5 ,D l o l°Klcznego przy ulicy Roklclńsklei NR . 4 1 

VV°boty u b !

 d d a n e iednel firmie. 
' NI ą * re le^ a ć s i c m o * a M k o przedsiębiorstwa I firmy konceslonowane 1 zarejestro-
f% , y Piscm e n b y ć p r z y D r z e t a r s u okazany na żądanie Komisji 
&li|Cl,IAŁ*IERD7N " a o r yR 1"alnych ślepych kosztorysach, całkowicie wypełnionych, odpo-
«OI,M Łodzi P I

 y J ! -Warunkom przetargu", należy składać w Wydziale Budownictwa 
lS „ i t m - w k' W o l n o ^ c l H . pokój' Nr. 41. do dnia 14 września 1933 roku, godz. 11 
Ic i b,IH P rzttarp» e r t a c l 1 Podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem: 
%n,„ °*e FILTRA M

 d n l u 1 4 - I X - 1 9 3 3 r °k« na wykończenie bud szkolnego, domu mieszkał 
KOD a d r e s u fi ' O K i c z n e s o P"y »!• Roklclńsklei Nr. 41 w Łodzi", podaniem nazwy 1 

SÍ 

•BERTA S S S m « winna zawierać sama ofertę z dokładnie I ^ r a ź n i e pod^sanemi 
oprócz koperty z oferta, dowód złożenia wadjum w Kasie ;H * " i w n e t r z n a zaś" -

K f C S f ' 10.000 zł 
E' % łgania I ^ M Z ' O Z O N E W K ° T O W C E w z s ' - wartościach, przewidzianych Instrukcją o 
v 'o^n 1 dnia 7 VT I ' E R A N I A

 d o s t a w dla Zarządu m. Łodzi, ogłoszoną w Dz. Zarządu m. 
™«. "°cze|nle H » ' 9 3 1 r o k u > w r a z i e z ' o z e m a wadjum w formie listu gwarancyjnego, 

Ok, """waźnlnn zaświadczenie Min. Skarbu, że instytucja, udzielająca gwa-
j. Oj*'arcle 0 f , r ł

 d 0 wystawiania listów gwarancyjnych. Xi."* n!eodpL'i0a5t!}pi w d n i u R , x 1 9 3 3 r o k u o e o d z - 1 2 w Południe. \Nunkl i a a a l a c e warunkom .przetargu lub złożone po terminie nie będą roz-

^I lkJ '"'orrniou11 5 z a'acznikaml (ślepy kosztorys, projekt umowy, deklaracja) oraz 
k o d LEDRIEL^L^'i"3.6 m o i n a w 0 d d z i a l e Architektonicznym, pokój Nr. I 1 od uT , u owzymae 
"» ttt . d M w kompletu. 

«t do przejrzenia plany odnośnych robót. 

za 
Ł, FIŁCJIZCMA PIANY UUN 
L 0 [ l ź . dnia 30 sierpnia 1933 r 

Z a r z ą d m + Ł o d z i 

¿lá," koksu, cynku, przędzy, rur uży
wanych w przemyśle naftowym etc. 

Spróbuj tego dziś wieczór 

a będziesz wyglądała 

010 
lat 
młodziej 

W i 
,i H 
1 SN 
vci> i 3 

LIC 

13-1 81 
43 

'S 

8?« 
I IE' PIE-

,ieg> 

t i* 

OGŁOSZENIE. 
^^n.prawie2y,,.Y m , y ś l art. 25 rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 16-go lutego 
^ C i wiadomn« i * n e m ' "budowaniu osiedli (Dz. Ust. R. P. Nr. 23 doz. 202) podaje 

li'A » a Przyst-uf-i n a m o c y a r t > 9 u s t «Pu d i art. 21 ustępu a powołanego wyżej 
^SBHL^dzy. sporządzenia szczegółowych planów zabudowania części miasta, 
K P 1 ' ™ . " r~ Ł 6 i t — Kaliska, Łódź - Kaliska — Chojny 1 południową gra-

W , B ^ & o ° n W ą ' K I , L I Ń S K IEEO,"Emilii , Piotrkowska. ''Czerwoną, r Wólczańska. Kątną, 
» schodnio w , k l «uuku, poludnlo.wyrji i północnym, Drewnowską, Zgierską, 
k U Q m a granicą miasta Z WYŁĄCZENIEM OBSZARU zawartego pomiędzy 

» Si t i a z d,^ a i„u° m o , r s k a - Konstytucyjną i tbrem stacji towarowej Łódź — Fabryczna, 
Vv^'CZÀ i l L " f w i c z a . Nawrot i Piotrkowską, 
.Wktarni ' ^ a r u t o w ' c z a , Wierzbową, Przejazd. 
Mfc'^arzadiiZ'!L!ant.kowan>rcl1 Planów interesowani mogą zaznajamiać sie w Wydziale 'Wnia u ? : . Ł°dzl (PI. Wolności Nr. pol. 14. pok. Nr. 47) w terminie od dnia 15 

\R , a tecznvr , , a 1 9 3 3 r o k u w godzinach od 13-ei do 15-ej z wyjątkiem nie-
>* moga »ffłW t e r m i n i e z a ś °d dnia 1 października do dnia 1 listopada 1933 ro-

6 ( L Z . DNIA l a s . z a c wnioski do Za rządu m. Łodzi w sprawie tegoż planu. 
a 3 0 sierpnia 1933 roku 

Tysiące naszych uczenie g 
mają już zapewniony byt! M 

Znane w Polsce zawodowe KURSY kroju I H 
szycia Orynblatowej, które istnieją już od 1902 = 
roku zostały zasilone nowemi siłami z RARYIA. — 
Teraz nauka odbywa się według systemu naj- m 
wyższej Akademii Paryskiej „Daydon", najwięk = 
szej szkoły w Paryżu „Ecole Modernę de coiipe == 
de Paris", szkoły subwencjonowanej przez ma- = 
gistrat Paryża. == 

Oprócz nauki kroju odbywa się NAUKA mode- = 
i lowania na materjałach według patronów, spro- = 
; wadzonych z najsłynniejszych domów mod«3o- B 
; wych w Paryżu, Jak Patou. Potln. = , 

Nauka trwa 3 miesiące i kosztuje TYLKO | p | 
I 75 Zł. Każda uczenica ma prawo uszyć kilka ^ . 
| sukien. Za gruntowne nauczenie gwarancja. Koń-
; czącym świadectwa według przepis. Kuratorium 
\ W. R. i O. P. 

Nauczam również bieliźniarstwa 

1 Końcami pal
ców obu rąk 
należy lekko 

masować twarz pod 
górę, od środka po
liczków ku skro
niom. 

2 Prowadzić koń 
ce palców obu 
rąk delikatnie 

powierzchu, po
przez p o w i e k i i 
skronie. 

F. GRYNBLAT, j 
Ż e r o m s k i e g o 9 m . 3 6 , f r . of ic . I plcjtro, S 

t e l . 2 3 1 - 0 3 . 

a Zaczynając od 
środka czol:-. 
prowadzić koń 

. ce palców obu rąk 
== . w górę 1 wdól ru-
= i chem kolistym. 

LLLLLLLLLLLMIIIMIIIIIIIIMILLLLMULLLLLI IIVMIIIIIII IIIMUUIIII 
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Dl. Piez. NOTNLDWLCZA 30 ul Prez. Daiutawlcza 30 

„Wasza Szkoła" 

SJOTMAN I I H H D I H H M N N N H 

J E D Y N Y PRZYJ, 
KTÓRY NIGDY N 

T O O R Y G 

H H N M M I M H I IS 

iZYJ ACIEL I ! * 
NIE Z A W O D Z I I ' 9 

3 I N A L N E i ;§ 

• • M M 

•1 no 
• 

o 

prywatna 7-mio k l . szkoła 
powszechna koedukacyjna 

nowocześnie urządzona 
W 

OGRÓD SZKOLNY. P O R A D N I A P S Y C H O 

LOGICZNA. N A U K A R Y T M I K I I J Ę Z Y K Ó W 

OBCYCH 

V 
Kance lar ]a czynna w g o d z . 1 0 - 1 3 116—18 

prócz n i e d z i e l 
Lekc je r o z p o c z y n a j ą ale. o godz in ie 9-eJ 

L U C J A ZELLGSONOWA 

B . L E B E N H A F T O W A 

By osiągnąć tą 
nową metodą ma
sażu jaknajle.psze 
wyniki, należy wielokrotnie powta-. 
rzać powyższe ruchy,' używając do 
tego znakomitego paryskiego Odżyw
czego Kremu Tokakm (różowego). 
Zawiera m „Biocel", wyciąg z mło
dych zwierząt, otrzymany według 
specjalnego przepisu Profesora Uni
wersytetu Wiedeńskiego, D-ra Stej-
skal. W ten sposób starcza, zwiędła 
skóra zostaje w krótkim czasie od. 
młodzona, zmarszczki zaś znikają i 
zwiotczałe mięśnie twarzy są ściąg
nięte i wzmocnione. Wypróbuj dziś 
wieczór tę nową metodę z Odżyw
czym dla Skóry Kremem Tokalon 
(kolor różowy), a wynik nie da na 
siebie długo czekać. 

DR. MED 

IIA FONII 

Sil 
A 

PR», C 

^ W « a Si p u b l i « n a " icy 
wier 

ima-

czasfe
 l^,"4

 w miejscu 
F «NIA oznaezo-
^ ¡ IW ' / JLERNNIA 1933. 

: 6 i c z a

a & k ą > y W Ło 
N > u i ' > " Z T R z k i e i ! o w Ło 

AI!SKLEI -Nr. 91 l a WL 5 :io6 0 2 K. P r 

J. WÂJNSZTOK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

nowf6«ił 
i przyjmnje cd 3 do 4 po poł. 

Ccti lc lniana 50 
Telefon 102-02. 

• • • • • S S S S O S S S M S S O S S S S S — — — — — 

DR. MED. I n r - M E D - , 

H a l t r e c h t ^ . TomaSZeWICZ 
cliirurs 

przeprowadził sle na ulice 
Piotrkowską 123 I p. 

telefon 180-83. 
przyjmuje od 4—6 po pol. 

30-2 

choroby skórne, weneryczne 
I moczopłcłowe 

piotrkowska 10, tel.245-21 
Przvjm.: 8--10 r.; 1—2 po poł. 6—9-e) 
wiecz. niedz. i św._10—1 

DR. 

ira. że 

Do akt Nr. Km 1512 1933 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 2-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej 38. na zasa
dzie art. 602 KPC ogłasza, ze w dniu 
4 września 1933 r. o godz. — w Ło
dzi, przy ul. Głównej 8, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia 

PRZEPROWADZIŁ SIE 

na Zachodnią 66 
front II P. T c l - l 2 3 " 2 7 

IPrzvjm. od 5—7 w 

MA^Y- tel; 
fifi i \ bii-4 m ! a n o \ v i c i C : 2E.-,,1 nowic¡e¡ maszyny t rykota^k.ei 
¡ ^ á ^ > « . ¿ "

t a 6 w

 '«/.ICO- pianina I teicaru stołowego. , ^ -
V" »A.R>dać „ : n ; 7031. któ-L wanych. na łączną sumo zł. 3 00. W6 

re możin pgladać w diun Iicvmi.ii w 
miejscu -.nrzci.-\żv. w ciasta wvzci ^1» ' w czasie U,VIOL 

iWmiif .1933 
wv/ei 

UPISSKI. 

30—2 

oznai::'.oiivm. . I 
ŁMź. dnia HI SIERPNIA W 3 r. 

Komornik ( - ) F. Harasimowicz' 

GABINET CHIRURGICZNY 

liiH J.SZREIBEPA 
" ' " - ' A * ; ; . HarutowitiB 9 

Telcf. 122-05. 
(Operacie. Opatrunki/ lecz, żylaków 
1 itd. 
I Przyjmuje od 2—3 i 7—8.30 

Ceny lecznlcowe 30—2Î 

DR. MED. 

B . F r o m 
Chor. kobiece I akuszorja 

P O W R Ó C I Ł 
1 mieszka obecnie 

lAWADZIfiA 35» 
Telef. 142-61. 

Przyjmuje od V—2 i od 7—8 wlecz. 
30 -2 

m LEKARZ-DENTYSTA 

* r t | » * ! n l i i i ! i i i i l i l i t i 
Gdańska 26a 

P O W R 6 C 1 E 4 
Przvjm. od 10—2 i 4-7-ej 

DR. MED. 

J . KAHANE 
SPECJAŁ. 

C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 
SERCA 1 PŁUC 

P O W R Ó C I Ł 
Przyjmuje od 5 do 7-ej. 

RadwańsRa 4. 
Tel. 187-27. 

Dr. MED. 

AKWIZYTOR 
mający bardzo rozlegle stosunki w | 
przemyśle włókienniczym 

P O S Z U K I W A N Y . 
ITYLKP poważne oferty z pierwszo-
rżettnenil REFERENCJAMI uprasza się] 
składać do „Republiki" sub „Prze

mysł 302". 30—2 

Spec. chorób kobiecych I nkiiszerll 

Gdańska 44 , T E ! . 1̂ 35 88 
przyjmuje od 5—7. 

file:///Nunkl
http://Iicvmi.ii


STR. 1 0 • 3 1 . V I H .933: 
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o 
o c 

t i ! . S i e i t k í e w i t i a 4 0 
Te l . 141-22, 

D x i i I d n i następnych. 

Jak zdobyć powodzenie u mężczyzn? dowie sle każda kobieta jedynie po obejrzeniu doskonale ( ) 

p M a z z u r o j e n i * * 
OPI. ITA P0C2T0 

W rolach głównych JOHN BOLES, JOAN BENNETT I MINNA GOMBEŁ_ 

oraz film polski p. t 

„ B I A Ł A T R U C I Z N A 
W rolach głównych: STEFAN JARACZ, MARJA ZARĘBlNSKA I MAR.IUSZ MASZYNSKI 

WYKORZYSTAJ OSTATNIE DNI LATA! 
20x5 

A P A R A T F O T O G R A F I C Z N Y U T R W A L I W S P O M N I E N I A ! 

« 1 . M O R G E N S T E R 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 4 0 , te l . 120-63. 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Związek Zawodowy Techników Przemysłu 
Włókienniczego i Zawodów Pokrewnych 

w Państwie Polskiem 
podało do wiadomości, że 
SEKRET ARJAT PAŃSTWOWEJ SZKOŁY TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWEJ W ŁODZI, 

ŻEROMSKIEGO 115, 
przyjmuje zapis kandydatów na Słuchaczy Kunów Wieczorowych: przędzalnictwa, tkac
twa, dziewiarstwa i farbiarstwa do dni* 14-go września r. b. Egzamin piśmienny z języ
ka polskiego i arytmetyki odbędzie oie w dniu 16 września r. b. o godz. 4-ed po południu, 
początek wykładów dnia 18 września r, b. o godz. 6 min. 30 wieczorem. 

Sekretariat czynny codziennie od godz. 8-ej rano do godz. 3 po poł. 

DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 3OOOO0O 

O t w a r c i e 3 W r z e ś n i a — O t w a r c i e 3 W r z e ś n i a 
Szkoła Tańców Towarzyskich 
Karola Trinkhausa 

członka l', l'. I. C. w Paryżu i Z. N. Ch. w Polsce 
u l . A N D R Z E J A 17, t e l . 2 0 7 - 9 1 . 

WYUCZA w grupach i oddzielnie OSTATNIE NOWOŚCI 
SEZONU. 

Kancelarja przyjmyje zgłoszenia od 11 rano do 9 wlecz. 

Koncesjonowane Prywatne Przedszkole 

IOUSI fllGEl 
Piotrkowska 182 

przyjmuje zapisy od godz. 11—1 1 4—6 po poł. 
lOOOGOOOOOOOOOOOGGOraGtnOOCOC^yjOOOOGGKDOC 

Pokój dwuokienny, fron
towy,, z meblami 

lub bez, przy ro
dzinie do .wyna
j ę c i a . Kilińskiego 
Nr. 48, m. 6 
OOOOEOOOOOOO 

DO. WYNAJĘCIA dwa pokoje unie 
blowane, połączone na biuro lub mie 
szkanie. Piotrkowska 166, I p. front. 

P O W R Ó C I Ł 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

godziny przyleć: 1—2, 7—8 

Nawrot J Y S 2 
Tel. 118-04 

DR. MED. 

D. ROZENCWAJG 
P O W R Ó C I Ł cbor. dzieci 

Narutowicza Nr. 16 
(Piłsudskiego 76), 

Teléf. 128-74 
Przyjmuje od 9—10 u. 1 od 6—7 w 

30—2 
LEKARZ - DENTYSTA 

powrócił 
UL. ZAWADZKA Nr. 14. Tel. 108-33 
przyjm. od 10—2 i od 3—7 p. p. 30-2 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I i pół — 4, 6—9 wieoz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 
Dr. MED. 

WIEDZIflHE wflbCE 
DD BYTOWANIA 

precyzyjnie wykonywuje 
TOW. AKC. „ZAWIERCIE" 

DUŻY pokój poszukiwany przy solid 
ej rodzinie, nie wyżej 1-go piętra, 

możliwie w śródmieściu. Oferty sub 
B B B " . 

POKOJU słonecznego z wygodami 
częściowo umeblowanego w czystym.J 
cichym domu przy rodzinie kulturalnej 
poszukuje od 1. 9. Oferty pod „Urzcd-| 
niczka'1 do Republiki. 
POSZUKUJE trzypokojowego miesz-' 
kania w nowym domu z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić 222-25. 30 
DO WYNAJĘCIA czysty umebl. sło. 
eczpy pokój. Kościuszki 13, m. 12, II 

Obejrzeć 4—6. 31 

Istn ie jąca o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Jft 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW 
LEKARZA DENTYSTY 

" A . Ż A D Z 1 E W 1 C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Jfe 164, parter, Telefon Ks 127-83. 

DO WYNAJĘCIA zaraz pokój z ku
chnią Sienkiewicza 67. Fabryczne sa
le wynajmie Katna 5. 

I gab inet 
dentys tyczny 

30 

POKÓJ umeblowany zaraz do wyna-
ęcia Poznański. Wólczańska 21. 

DO WYNAJĘCIA ładny słoneczny 
pokój z używaniem kuchni Śródmiej
ska 58 m. 9. 
—2 POKOJE do wynajęcia umeblo 

wany wygodami dla jednego lub 2 
panów albo małżeństwa Piotrkowska 
112. m. 6 

DR. MED. JMT i > . mmmi Kupno I sprzedaż ̂  

Specjalista chor. wenerycznych, skór 
nycb 1 inoczopłciowycu. 

Cegielniana 15, telep. 14907. 
Przyjmuje od 8 — 11 rano i od 4—8 
wiecz.. w niedz. i święta od 9 — l 

po poł. Bo _•> ! 
P R O S Z E K 

Z.KOÜUTKIEM 
IMIGRENO-NERVOSIN)! 

USUWA NAJUPORCZYWSZY 

A!. Kspciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
P O W R Ó C I Ł 
Gdańska 37 

Tel. 232-55. przyjmuje 7~« wieczór 

Choroby s k ó r y i w ł o s ó w 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

przez władze Państwowe zatw. 

Or. oied. beurinsonowej 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wiecz. 
Chirurgja k o s m e t y c z n a 

żyir.lci, o d m r o ż e n i a . —30 
USC!'.7ANI€ O W Ł O S I E N I A 

BOL GŁOWY 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 
BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE! A RTR ETYCZNE, 

STAWOWE,KOSTNE ¡ T.P. 

P R O S Z K I TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
z .KOGUTKIEM" 

7 łn f l l BIŻUTERIE. SREBRO 
4 U 1 U I U kwity lombardowe ku
puje I płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

PIANINO sprzedam, koncertowe, pc 
tershurskie. Tanio. Plac Wolnoś.u 
n>. 34. tylko 4—6. 3 

KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi 
let gipiur oraz stora filet antique, oka 
zyjnie do sprzedania Piotrkowska 132, 
m. 47. 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe kupuje I 
płaci najwyższe ceny. Magazyn lubi 
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 

PLACE przy ul. Pabianickiej I Clas 
nej położone, różnej wielkości, do 
sprzedania. Tramwaj na miejscu. -
Otton Krause. Łódź, ul. Pabjanick 
nr. 47. 13.! 

POSZUKIWANE pianino używane 
dobrym stanie Dzwonić od 5—9 
tel. 245-36. 

w 

11 KARZ - DENTYSTA 

teléf. 121-23 

DR. MED. 

Mewiażskl 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoplclowe 
POWRÓCIŁ 

Artdrzega 5* teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od. 5—9 w 

w niedziele 1 święta od 9—1. 

NAJMODNIEJSZE znaczenie mono 
gram w tarczy pięciocentymetrow 
30 gr. Nawrot 35, m 11, fr. 11 p. 

ŁÓŻECZKO 'dziecinne całe niklów 
w b. dobrym stanie do sprzedania-
Zawadzka 23. m. 19 front Oglądać 
między 3—4 g . 

POWÓZ (karetę), kryty, używany 
w dobrym stanie kupie. Oferty do Re 
publiki pod „Kareta" . 

SEKRETARKA n m n i 
wymagana aimiejętiiość samodzielne 

go redagowania pism i pisania na 
maszynie. Wykształcenie prawnicze 
pożądane-Wyczerpujące oferty pod 

„Sty l " do Republiki. 20—2 

PLAC do 1500 m* poszukiwany w 
okolicach Zagajnikowej — Pomór 
skiej do Narutowicza. Pośrednicy 

wykluczeni Oferty pod „Plac" ( 
Republiki. 
. 3 
DO SPRZEDANIA okazyjnie biały 
panieński pokój i inne meble. Naru 
towicza 35, m. 15. 'c 

Lokale 3 

rid. . . V f i OSOBA starsza, , 
mie posadę pielenia™!' ^ni* 
ub lektorJci tylko za u t » > J f I 

kawe oferty sub. ,J3« ° m 

SŁUŻĄCA samod/k'!.'''1' J L 
wieku, umiejąca dobrze W l t 

szukiwana Oferty z P 0 0" 
rencji do administracji 

posauv I. iw.",* 
do m l ę d j g j . ON* refere 

PRZYJMĘ pos 
wawczyni 
dzieci. Dobre 
.Nauczycielka _ 
SKŁAD MEBLI 
czą siłe sprzedawczy".' 
prezentująca Oferty 
Republiki 

STIB 

POTRZEBNA 
ienkiewlMą^i^Jjśtt 

POTRZEBNY subiekt „ 
od zaraz ul. 
POSZUKIWANY tryz!e 

Zamenh?,18-
KT*", 4 stalą pomoc. _ 

POTRZEBNA panienka 
w słowie i P^wC.-o i -jm 
niemieckiego, PO' S K I E „ 0 « ł > 
przedmiotów szkoły » 0 K' / 
przychodnie. Oferty " ^ 0 
publlM. "^»*?SP 

URZĘDNICZKA państwowa z dziec 
kiem poszukuje pokoju z używalno 
ścią kuchni w pobliżu Placu Wolno 
ści. Oferty sub. „Natychmiast czysty' 
WYNAJMĘ frontowy duży pokój so 
lidnemu panu-ni. Zgłoszenia Piotr
kowska 31, m. 3, między 10—12 - I 

5 pp. U 
IUMEBLOWANY, frontowy pokój in 
teligentnemu panu oddam Kilińskiego 
78, m. 8. tel. 120-59 
POKÓJ dwuokienny umeblowany lub 
bez ewentualnie używalność kuchni 

ddam. Piotrkowska 56, m 47. 
DWA FRONTOWE pokoje świeżo 

wyremontowane nadające sle na biu 
ro z telefonem do wynajęcia. Telef. 
Nr. 111-40. 
DO WYNAJĘCIA pokój świeżo wy. 
remontowany, przy izraelickiej ro-
zinie dla jednej osoby. 6 Sierpnia 

22 m. 16 
UMEBLOWANY słoneczny frontowy 
pokój z kuchnia gazową do wynaję
cia solidnej' osobie. Telefnn. Traugut
ta 8. M . 16. Ę 

DO WYNAJĘCIA pokoik umeblowa
ny, niekrenujące wejście panience 
ub panu Zielona 42, m. 22 

POSZUKUJE od gospodarza pokoiku 
Oferty do Republiki pod „Centrum 
B " 

ODNAJME umeblowany pokój dwum 
solidnym panom. wd. ul. Kilińskiego 
140. m. 12 

NAUCZYCIEL -
mi I praktyka szkoli" 
przez żeńska szkoła 
Fuks, Piotrkowska o". 
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DO MATRYKUŁ 6 
wanych 1 zł. t y l k o / 
graficznym „Sztuka . 
róg Piotrkowskie!-^. 

NATYCHMIAST 
czesny warsztat
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maszynami, tamże a° q&V> JM 
maite sale fabrycz' ,e- SM 
So£miej^e l : _J]^£Ł- - - - -^ JM 

Potrzebni ?J| 
SZATNI 

S» !>»« 

Jk,"'lew 

1 1 trę 

a 

M O N J L " T 

do .sali „FILHARM^'Y; SKM 
500 złotych. - 9i üaf"1 0 * 
kancelarii Dyrekcji 

1933 
Do akt Nr K M . ' NR MII. ^ t N l & j o ' l O B W I E S Z A J j j 

Komornik Sadu °°\ES^IHL 
Al. 

dzi, rewiru 
dzi przy ul 
zasadzie art. 1030 
w dniu 8 września 
12 w Łodzi przy » , 
odbędzie sie public*."3 

chomości a M I A N O W I C I E 

szacowanego na L A C * N * ¿0 M 
które można oglądać w ^ cz» 
w miejscu sprzedaży' pjjjj; 
żej oznaczonym. 

Łódź, ednia 
Komornik 

Sprawa Zakładu 
cowników Umysłowyc" 
dowi Radoszyckie"jlU^ 

Do A K T Nr. Km l 4 5 0 , ! ^ A 
OBWIESZCZA 4 

24 ¿«FL'FA 
Komornik. Hn*tf£ $ 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
ze wszelkiemi wygodami 
domu Cegielniana 53. Wiadomość r 
miejscu u adm. domu od 3—4 pp. 
POKÓJ słoneczny, dla 
wynajęcia. Sterlinga 20, 

Komornik S A D U 

dzi, rewiru 14-go 
, dzi, przy ul. Aleja 

w czystym! „ a z a s a d z i e art. 6 [ 

" w dniu 5 września 
12 w Łodzi, P^y : b l i c 

59 odbędzie sie .JJotfiPfop izraelity 
ni. 13. 

do 

POSZUKIWANE 2 mieszkania po 1 
pokoju z kuchnią, obszerne, z wygo
dami ewent. bez nie wyżej II pietra. 
Wiadomość Aleja I Maja 19, m. 9, 
tel. 207-27. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
?a najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika - niechaj po
da drobne ouloszenie do ..ReDubliki'' 

UL' 

ruchomości a. N'.'2ÌGÌI, 
spolów 
prząźnic 
nych na 

ZGRZEBLARSKIMI., ¿JH 
i 10-ciu K' il 
taczna «»J 'D IGJ I 

a oglądaj ^ I,-- , 

V 
miejscu sprzedaży 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 
e < > ' 

2 4 S ' ' S T - J 

-uie.,iiili 
Komornika 

tuszowania I 
zdjęcia amatorskie p,flsn ̂  
kład L. I.aks. u - fT. K r . i ^ 
jazd T R A M W A J A I T " _ 

¿2 a-vdawce: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. zogr . odp. w f.odzi. P'
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